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i.« Guardia dontaąa się 
kontynuowania dostaw

NOWY JORK (PAP) - Na 
posiedzeniu komisji gospodarczo- 
finansowej Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych dyrektor ge­
neralny UNRRA La Guardia wy­
głosił przemówienie, w którym 
żadał kontynuowania pomocy 
UNRRA przez Narody Zjedno­
czone. La Guardia kilkakrotnie 
W swym przemówieniu ostro ata­
kował stanowisko Sianów Zjed­
noczonych i Wielkiej Brytanii, 
które przyczyniły się do likwida­
cji UNRRA z końcem bieżącego 
roku. Nazywając sprawę pomocy 
zniszczonym krajom w Europie i 
W Azji najważniejszym proble­
mem, stojącym przed Narodami 
Zjednoczonymi, La Guardia oś­
wiadczył, że jest to sprawa, z któ­
rą nie wolno zwlekać.

„Wiem 7, wielu doświadczeń — 
powiedział La Guardia — jak wie­
le jest sposobów na utrącenie usta­
wy, która nam nie odpowiada. 
Odsyła się ją do komisji dla dal­
szego zbadania i opracowania. 
W sprawie pomocy krajom zni­
szczonym na śwecie musi się 
tego uniknąć. Wszelka ■ akcja, 
zmierzająca do opóźnienia tej po­
mocy, jest posunięciem .złośliwym 
i szkodliwym, o którym świat 
mysi być powiadomiony“ — oś­
wiadczył La Guardia, kierując 
swe uwagi wyraźnie pod adresem 
światd anglosaskiego. La Guar­
dia zaznaczył, że na pomoc kra­
jom zniszczonym w Europie i 
Azji wydano dotychczas 4 miliar­
dy dolarów i stwierdził, że opóź­
nienie Jej akcji będzie równozna­
czne nie tylko z opóźnieniem od­
budowy tych kraiów. ale ze zmar­
nowaniem dotychczasowych in- 
westycyj. Podkreślając, że Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania 
wzięły na siebie odpowiedzial­
ność za udzielenie nomoey żyw­
nościowej ludności N:emiec i Ja­
ponii, La 'Guardia oświadczył z 
oburzeniem: ..Trudno w to uwie­
rzyć, aby Stany Zjednoczone i 
Wielka Brytania zobowiązały się 
wydać na Niemcy i Japonię w 
ciągu przyszłego roku więcej, niż 
wynosić ma koszt dostarczenia 
środków żywnościowych krajom, 
objętym w tej chwili pomocą 
UNRRA“.
. Bezpośrednio atakujac politykę 
pomocy, stosowaną dotychczas, 
La Guardia oświadczył, że mogą 
być trzy rodzaje pomocy:

L Poszczególne kraje otrzymu­
ją pomoc w ten sposób, że bn<rnty 
naród obiera sobie narody, któ­
rym ehce udzielić pomocy na pod­
stawie podyktowanych przez sie­
bie warunków. Jest to przestarza­
ły sposób imperialistyczny.

2. Bogate narody łączą się w 
grupy i wybierają sobie tych, 
którzy zasługują na dobroezvn- 
ność. Pod pozorem pomocy mię­
dzynarodowej uprawia sie w tym 
wypadku po prostu politykę prze­
mocy.

3. Trzecim rodzalem pomocy 
Jest stworzenie mlnsIzynarodnwBj 
Instytucji, którą, bez względu na 
rasę, wiarę I poglądy polityczne, 
uotrzebulącym pomocy tej udzie­
la. Ta osżatrla droga test drogą 
właśnie dla Narodów Zjednoczo­
nych.

Pierwsze dwie drogi są snrzccz. 
ne z zasadami Narodów Zjedno­
czonych. W tych warunkach bo­
wiem pomoc staje się bronią po­
lityczną i żywność dawana jest 
po uzyskaniu zgody na warunki 
polityczne. Taka pomoc — oświad­
czył La Guardia, mając na myśli 
ostatnie oświadczenia amerykań­
skich polityków, którzy zgadzają 
się na pomoc tylko drugiego ro­
dzaju, stoi w absolutna5 sprzeez- 

ności z duchem UNRRA i wydaja 
małe narody na łaskę i niełaskę 
wielkich i bogatych. Polityka ta­
ka przede wszystkim przyczynić 
się może do stworzenm nienrzy- 
jaznych grup państw. Powołując 
się na wizytę u Generalissimusa 
Stalina, La Guardia oświadczył: 
„Stolin doskonale zdaje sobie 
sobie sprawę z tych zagadnień. 
Podczas naszej rozmowy oświad­
czył on, że Związek Radziecki 
stoi na stanowisku, że w tej dzie­
dzinie powinna być nodjeta akcja 
międzynarodowa. Oświadczył on, 
że Jeśli Sfaoy Zlednocznnn I Wiel­
ką Brytanią wro«» udział w fi- 
nansowanhi .UNRRA w roku na­
stępnym. -Zw. Radziecki przyczy­
ni się do tej akcji. Uważam wy­
nik konferencji z Generalissimu­
sem Stalinem za nadzwyczaj cen­
ny, ponieważ wyraził on życzenie 
Związku Radzieckiego wzięcia 
udziału we współpracy między­
narodowej w dziedzmie pomocy. 
Mimo zniszczeń wojennych Zw. 
Radzieckiego rząd radziecki wy­
raził gotowość udzielenia po­
mocy".

Powołując się na swe rozmowy

W feffi a Cmórka
traktaty pokojoweanalizuje

NOWY JORK (PAP). - Na wieczór 
nym posiedzeń:« Rady Ministrów 
spraw zagranicznych omawiano w po 
niedztałek projekt traktatu pokojo­
wego z Węgrami ■ i Finlandią. Mi­
nistrowie przejrzeli po kolei wszyst­
kie klauzule traktatu pokojowego z 
Węgrami- Minister Byrnes oświad­
czył, że Stany Zjednoczone zwrócą 
Węgrom wszystke statki rzeczne zdo 
byte przęz armię amerykańską w 
Niemczech i Austrii, należące do Wę 
gier. Po krótkiej dyskusji nad projek 
tern traktatu pokojowego z Finlandią, 
ministrowie osiągnęli zgodę co do 
sumy odszkodowań należnych Związ­
kowi Radzickiemu od Finlandii. Od­
szkodowania te wynoszą 300 milionów 
dolarów. Minister Bevin zapowiedział 
przed końcem posiedzenia, że na po­
siedzeniu wtorkowym poruszy kwe­
stię wycofania wszystkich wojsk so- 

Wybory do Sejmu
19 stycznia 1947 r.

WARSZAWA (PAP). — Prezydium K. R. N. na posiedzeniu 
w dniu 12 listopada uchwaliło wydać zarządzenie o przeprowa­
dzeniu wyborów do Sejmu Ustawodawczego.

Prezydent K. R. N. tego samego dnia polecił ogłosić w Dzien­
niku Ustaw R. P. zarządzenie Prezydium Krajowej Rady Naro­
dowej z dnia 12 listopada 1946 r. o przeprowadzeniu wyborów do 
Sejmu wraz z kalendarzem wyborczym.

Zarządzenie Prezydium K. R. N. z dnia 12 listopada 1946 r. 
o przeprowadzeniu wyborów.

Art. 1. Na podstawie art. 8 i 9 ustawy z dnia 22 września 1946 r. 
zawierającej ordynację wyborczą do Sejmu Ustawodawczego (Dz. 
Ustaw R. P. Nr 48, poz. 274), Prezydium KRN zarządza przepro­
wadzenie wyborów do Ssjmu Ustawodawczego I oznacza dzień 
głosowania na niedzielę, dnia 19styCznia 1947 r.

Art. 2. Czynności wyborcze winny być wykonane w termi­
nach, oznaczonych w kalendarzu wyborczym, załączonym do ni­
niejszego zarządzenia.

Art. 3. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia.

Prezydent KRN Bolesław Bierut, pierwszy zastępca Prezyden­
ta KRN Stanisław Szwalbe, drugi zastępca Prezydenta Stanisław 
Grabski, członkowie Prezydium: Michał Żymierski — Naczelny 
Dowódca Wojska Polskiego, Marszałek Polski; Wacław Darcikow- 
ski, Roman Zambrowski.

Jednocześnie z zarządzeniem o przeprowadzeniu wyborów do 
Sejmu ustawodawczego został ogłoszony szczegółowy kalendarz 
wyborczy, podający ostateczne terminy dla poszczególnych czyn­
ności wyborczych.

z premierem Attlee, La Guardia 
wyraził nadzieję, że również W. 
Brytania weźmie udział w akcji 
pomocy. La Guardia zaznaczył, że 
jak się wydaje rząd Stanów Zjed­
noczonych popiera politykę po­
mocy, opartą na zasadzie narodo­
wej, a nie międzynarodowej, po­
mocy, udzielanej krajom wybra­
nym, które podobają się ze wzglę­
dów politycznych Stanom Zjed­
noczonym. „Jestem zdziwiony i 
zaskoczony taką postawą. Czr nie 
jest paradoksem, że Stany Zjed­
noczone są zawsze za akcją mię­
dzynarodową we wszystkich dzie­
dzinach, za wyjątkiem pomocy 
krajom zniszczonym. Akcja po­
mocy jest bardziej niebezpieczną 
od bomby atomowej. Stany Zjed­
noczone pragną akcji międzynaro 
dowej pomocy, jeśli chodzi o bom 
bę atomową, o Triest, o pokój — 
obawiają się. Jeśli tak jest rze­
czywiście należy stwierdzić, że po 
pieranie akcji pomocy na pod­
stawie narodowej oznacza nic in 
nego, jak posługiwanie się żyw­
nością, jako bronią polityczną. 
Nie chcę w to wierzyć, aby Sta­
ny Zjednoczone, które tak wicie

juszniczycfi z półwyspu bałkańskiego. 
Minister Beviin zaznaczył, żę należy 
przyśpieszyć pracę i jak najprędzej 
podpisać traktaty pokojowe z byłymi 
satelitami Niemiec.

Zastępcy mm straw Spraw zagra­
nicznych obradują we wtorek popo­
łudniu, a sami ministrowie • zbierają 
s!ę na ponowne posiedzenie o godzinie 
9-30 wieczorem-

Omawiano sprawę projektu tra­
ktatu pokojowego z Rumunią. Mi 
nister Bevin wystąpił z wnios­
kiem, by w traktacie umieszczono 
klauzulę, zmuszającą Rumunię do 
wypłacenia odszkodowań zagra­
nicznym towarzystwom nafto­
wym. Jednakże ministrowie Mo- 
totow i Byrnes sprzeciwili się 
mnioekowi ministra Bevina zazna 
czając, że sprawa ta została ure-

UNRRA
przyczyniły się do powstania ONZ 
i UNRRA, mogły teraz zmienić 
swe stanowisko“ Przechodząc do 
konkretnych propozycji dotyczą­
cych kontynuowania pomocy La 
Guardia oświadczył, że organiza­
cja. która zastąpiłaby UNRRA 
posiadałaby fundusz administro­
wany przez radę wybraną przez 
Generalne Zgromadzenie ONZ. 
Spełniać będzie ona następujące 
funkcje: 1) Określenie potrzeb 
krajów zniszczonych przez wojnę 
w Europie i na "Dalekim Wscho­
dzie, 2) zatwierdzenie programu 
.pomocy tym krajom i przyznanie 
im odpowiednich transportów 
żywności. Fundusz tej organiza­
cji ma wynosić 500 milionów do­
larów plus dodatki w naturze 
wniesione przez poszczególne pań 
stwa. Składka ua ten fundusz by 
łaby ustalona przez wybraną na 
Generalnym Zgromadzeniu ONZ 
Radę. Kontynuując swe przemó 
wionie La Guardia zaznaczył, że 
jego zdaniem od pozytywnego za 
łatwienia jego propozycji zale­
ży w wielkiej mierze sens istnie­
nia całej Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

gulowana w innych artykułach 
traktatu. Nie powzięto również 
postanowienia w sprawie żądania 
Wielkiej Brytanii, aby Rumunia 
wypłaciła pełne odskodowania 
przedsiębiorstwom zagranicznym 
za uszkodzone lub zniszczone pod­
czas wojny w Rumunii statki han 
dl owe.

Następnie ministrowie przeszli 
do omówienia projektu traktatu 
pokojowego z Bułgarią. Kwestia 
granicy byłgarsko-greckiej nie zo 
stała poruszona. W sprawie od­
szkodowań, jakie Bułgaria ma za­
płacić Grecji i Jugo-sławii, Wiel­
ka Brytania i Stany Zjednoczone 
komagały się, aby wyniosły one 
125 milionów dolarów i zostały 
wypłacone w równych częściach 
obu krajom. Minister Mołotow oś­
wiadczył, że suma odszkodowań 
powinna być zredukowana do 25 
milionów dolarów, z których 16 
milionów ma przypaść Jugo­
sławii, a 9 milionów Grecji.

Została również poruszona kwe­
stia zakazu posiadania przez Buł­
garię łodzi torpedowych.

Po przerwie ministrowie przy­
stąpili do rozpatrzenia memoran­
dum, złożonego przez rząd grecki, 
w którym Grecja domaga się 
przyłączenia do niej terytorium 
bułgarskiego o powierzchni 675 
km. kw. zamieszkałego przez 45 
tysięcy mieszkańców. Minister 
Bevin poparł żądania Grecji oś­
wiadczając, że jest ono „umiarko­
wane“. Minister Bevin zaznaczył, 
że jeżeliby wytiikła konieczność 
przesiedlenia pewnej ilości ludno­
ści bułgarskiej z tego terytorium 
to zagadnienie to nie nastręczało­
by wielkich trldnośei, gdyż obec­
nie również w innych częściach 
Europy o wiele większe ilości lu­
dzi są przesiedlane.

W sprawie granicy grecko-buł- 
garskiej nie osiągnięto porozumie 
nia i odłożono jej ponowne roz­
patrzenie na termin późniejszy, 
po czym ministrowie spraw zagra 
nicznych przystąpili do dyskusji 
nad projektem traktatu pokojo­
wego z Węgrami.

Wyrok
w procesie o zabójstwo 

posła Sciblorka
WARSZAWA (PAP) — W dniu 

wczorajszym Sąd Rejonowy w 
Warszawie ogłosił wyrok w Pet­
ersie o zabójstwo S. p. posła Ści- 
biorka. Morą tego wyroku Wie­
sław Płoński skazany został no 
karę śmierci, Bolesław Panek na 
karę śmierci, Henryk Szymczak 
na 10 lat więzienia, Waldemar 
Crop’arski na 10 lat więzień:«, 
Władysław Rosiński na 10 lat 
wiezienia, Irena Dmochowska na 
5 lat więzienia.

Mowa tronowa
króla angielski) go

LONDYN. — Przemawiając na 
otwarciu nowej sesji parlamentu, 
król Jerzy VI określił wytyczne 
polityki brytyjskie na nadcho­
dzący rok. Rząd mój — powiedział 
król — będzie starał się ode­
grać właściwą rolę na drodze po­
stępu świata ku wolności i pomyśl­
ności. Moi ministrowie spotkają 
się W niedługim czasie z przed­
stawicielami ZSRR i Francji, ce­
lem przedyskutowania sprawy 
Niemiec. Sprawa ta musi być roz­
wiązana w taki sposób, aby Niem­
cy nigdy nie osiągnęły hegemo­
nii, a zarazem aby ciężar utrzy­
mywania Niemiec zdięty był k 
narodu brytyjskiego. Król wyra­
ził nadzieję, że wojska brytyjskie 
będą mogły być z Niemiee wy­
cofa ńe. Wysiłki rządu brytyjsk e- 
go będą zmierzać poza tym do 
ustabilizowania stosunków ną 
Dalekim Wschodzie i ustalenia 
kontroli nad Japonią. W Indiach 
Wielka Brytania będzie konty­
nuować swą dotychczasową poli­
tykę. Wrbory. które mają się od­
być w Birmie, będą następnym 
krokiem w rozwoju konstytucyj­
nym tego kraju. Rząd brytyjski 
będzie zdążał do usprawnienia 
produkcji oraz wyda ustawę o 
upaństwowieniu środków trans­
portowych, energii elektrycznej 
i innych.

W związku z obecnym otwar­
ciem sesji parlamentu poFcja 
brytyjska zastosowała środki 
ostrożności, na skntek wiadomo­
ści, że terrorystyczna organwa- 
cja żydowska rozszerzyła swoją 
działalność na Wielka Brytanię.

nrzyklarf współdziałania 
nzłenhńw PSL z bandami
WARSZAWA (PAP). _ Ostat 

nie w osadzie Tłów powiatu So­
chaczew został dokonany przez 15 
osobową bandę napad rabunkowy 
na Spółdzielnię Spożywców „Spo 
łem“, oraz ohydny mord na oso­
bie funkcjonariusza UB Stanisła­
wa Tmińskiego, którego bandyci 
wyciągnęli chorego z łóżka i za­
mordowali strzałem w tył głowy. 
Jak wykazało śledztwo, bandyci 
przed dokonaniem przestępstw ze 
brali sjp w mieszkaniu prezesa ko 
!a PSL Józefa Ciołkowskiego we 
wsi Wola Łazowska, w którym 
przed wyprawą bandycką urządzi 
li sobie libację, trwającą od go­
dziny 12 w południe do 7 wieczór. 
Równocześnie z bandytami w mie 
szkaniu prezesa PSL znajdował 
się inny członek PSL, niejaki .Tan 
Siekierski ze wsi Peczyska Iłow- 
skie.

Morderstwo i napad wywołały 
w całej okolicy wielkie oburzenie.

Rewidowany dom 
wyleciał w powietrze

PRAGA (AZ). — Z Jerozolimy do­
noszą, że w sobotę zginęli 2 brytyj­
scy policjanci podczas dokonywania 
w jednym z do-mów rewizji. W domu 
tym ukryta była broń i cały budynek 
podczas rewizji został wysadzony w 
powietrze.
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Plan 3 letni a próby planowania w zachodnie] Europie
Nie wszyscy zdają sobie sprawę 

że historyczny przełom w naszym 
życiu gospodarczym, polegający 
na przejściu do gospodarki pla­
nowej, był możliwy jedynie dzię­
ki zasadniczym reformom snolecz 
nym, przeprowadzonym w Polsce.

Tam, gdzie badanie i dyspozy­
cja kluczowymi gałęziami pro­
dukcji wciąż należy do kapitali­
stów, nie może być mowy o stwo­
rzeniu jednolitego planu narodo­
wego, ogarniającego całość życia 
gospodarczego i prowadzącego 
społeczeństwo do dobrobytu. Do­
wodzą tego jasno próby w zakre­
sie planowania, podjęte na zacho­
dzie Europy.

Anglia
Niedawno londyński „The Ob­

server“ ogłosił ciekawy artykuł 
p. t. „Socjalizm w poszukiwaniu 
planu“, w którym pisze dosłownie:

„Przypomnijmy sobie, co powie­
dział E. Shinwell na konferencji 
partyjnej w czerwcu. Z rozbraja­
jącą szczerością przyznał się on 
do tego... że Labour Party nie po­
siada narodowego planu gospo­
darczego“.

Zamiast jednolitego planu go­
spodarczego w Anglii istnieje in­
flacja ..planów“ papierowych.

,,... stwarza się za wiele planów 
i planików socjalistycznych, ale 
brak planu ogólno-narodowego. 
Resort po resorcie zaczyna się w 
nie coraz bardziej zagłębiać i 
chaos powstaje coraz większy“.

Oczywiście gospodarka, opiera­
jąca się na tego rodzaju „pla­
nach“, nie jest gospodarką plano­
wą. A jakie są tego skutki?

Ułożenie realnego planu gospo­
darczego ma wielkie znaczenie 
psychologiczne. Ludzie zaczynają 
wierzyć w plan, śledzić za jego 
wykonaniem, zwiększać wysiłki 
w słusznym przekonaniu, że pra­
cują dla siebie, dla dobrobytu swo 
jego i swojej rodziny. W Anglii 
nie ma planu.

„The Observer“ zdaje sobie spra 
wę z istotnego położenia w zakre­
sie planowania w Anglii:

„Odczuwa się ogólnie, że dąży­
my do biurokratycznego chaosu, 
a z pewnością nie zdążamy ku ja­
kiemuś planowi...“

Pismo apeluje do rządu angiel­
skiego:

„W każdym razie jest najwyż­
szy czas, aby rwl wziął do serca 
ten dziwny brak planujących i pla 
nowania. Jeżeli nie, czymże sta­

przegląd prasy nieatieckisj,
Niemcy w legii cudzoziemskiej

, , D e r Abend.“
„Niemcy tworzą najsilniejszą grupę 

w legii cudzoziemskiej w Kehl — tak 
podaie z „New York Herald Tribune“ 
bezpartyjny dziennik strefy amerykań 
skiej, „Der Abend'“. Obóz rekrutacyj­
ny tej legii utworzono w Kehl nad 
Renem.. Przyjmu e się tam także 
Niemców, którzy w tej chwili stanowią 
największą grupę. Istnieje zamiar, 
ażeby ilość Niemców nie przekracza­
ła 25 proc, wszystkich legionistów. 
Jedynym warunk em przyjęcia jest, 
ażeby ochotnik nie miał na ramieniu 
wytatuowanego znaku SS. Z Kehl dą 
transporty do Sidy-bel-Abbes, gdz’e 
rekruci poznają pierwsze reguły le 

gii: jest tylko jeden zawód: żołn erz 
i tylko jedna mowa: francuska Przez 
35 dni bada się nowych legionistów 

pod względem politycznym i ma to 
dać gwarancję, że fanatyzm hitlerow 
ski nie wkradnie się w szeregi legii.

Niemcy — tak donosi dalej dziennik 

— tworzą w legii nąjsilnie szą grupę. 
Przed wojną światową w poszczegól­
nych pułkach było ich 35 proc N e- 
którzy z tych Niemców walczyli w 
13 brygadzie pod rozkazami gen. Ge- 
daule. .Zasady legii, że rasa, narodo­

wość i polityka przy przyjmowaniu 
nie odgrywają żadnej roli, zostały u- 
trzymane. Są tylko dobrzy albo źli 

żołnierze. Rekrut może wstąpić pod 
fałszywymi papierami, nie będąc za 
to karany. Może też podać właści­

we nazwisko a jednak być wprowa­
dzony pod nazwiskiem przybranym. 
W takim wypadku legia odmaw a wy­
wiadu nawet rodzinie, a także policji.

nie gię Wielka Brytania?“
„The Observer“ uważa, iż moż­

liwe jest opracowanie w Anglii je 
dnolitego realnego planu gospo­
darczego przy obecnym systemie 
gospodarczym Anglii, który cha­
rakteryzuje wciąż dominująca po 
zycja monopoli kapitalistycznych 
Gospodarka planowa i monopole 
kapitalistyczne to jednak sprzecz­
ności, które nie dadzą pogodzić 
się ze sobą.

Francja
We Francji w przeciwstawieniu 

do Anglii utworzono Radę Planu. 
18 komisjii planowych pracuje 
nad stworzeniem jednolitego pla­
nu. Opublikowane projekty jed­
nakże nie stanowią jeszcze pod­
stawy dla przejścia do gospodar­
ki planowej.

Główna wada tych projektów to 
ich niezupełność, nie obejmowa-

Denczyfikaqa skończy s?ę w 2018 roku
Jeszcze przez 72 lat będą musiały 

wyrokować sądy bawarskie, zanim o- 

sta-tni hitlerowiec zostanie osądzony. 
Wprawdzie ostatni prawdziwy członek 
partii wtedy zapewne już umrze, jedy 
nife kilku młodych uznanych w roku 
1946 za głównych przestępców, będzie 

może w roku 2018 wprowadzało pew­
ne życie w akta sądowe. W każdym 
razie tak będzie, jeśli ślimacze tempo 
ostatniego półrocza nie zmieni się.

Trudno nie pisać o tym satyry. Zo­
stańmy więc przy faktach.

Jednak i fakty nie są bardzo jasne. 

Oto statystyki: na 5.9 miliona funk­
cjonariuszy 1.2 miliona podpada pod 
bawarsk e ministerstwo denazifikacyj 
ne. Pracują 183 sądy. 8.520 wyroków 
zostało wydanych. Tak oświadczył 

min ster. Jest to 7 proc, od 1,200.000 
przypadków. Ta maleńka cyfra jest 
„oszałam:ająca“. Na kilka dni przed 
ogłoszeniem statystyki ministra dzien­
nik urzędowy m nisterstwa podał cy- 
freę wyroków na 16.568 wypadków. Dla 
czego więc minister podai.e tylko po­
łowę? Widocznie dlatego, że połowa 
wyroków została zaczepiona przez 
wyższe instancje. Przed sądami bo­
wiem maszerują całymi dywizjami 

świadkowie odciążający, podczas, gdy

Repatrianci wracają
WARSZAWA. (PAP) — Do 

portu gdyńskiego przybył z 5 tym 
transportem repatriantów statek 
Sobieski, przywożąc 1867 zdemo­
bilizowanych żołnierzy z Anglii 
z wyjściowego portu Tilbury.

Legia nie jest jednak — jak podkreśla 
ją jej dowódcy — iwstytuci.ą antyspo­
łeczną.. I nie przyjmuje „zawodowych 
morderców“.

W czasie wojny spostość legii za­
chwiała się. Tylko jedna jednostka 

walczyła po stronie Sprzymierzonych. 
Inne puki były izolowane w Indochi 
bach. Obecnie legię się odbudowuje. 
Poza pierwszym pułk em w Sidy-bel- 
Abbes istnieje jeszcze pułk kawalerii,

„Mordercy są wśród nas“
, , N e u e s Deutschland“

W kilku kinach Berlina wyświetlo­
no równocześnie pierwszy powojenny 
film n enfecki p. t.: „Mordercy są 
wśród nas“ Recenzja przyjęła ten 

film niemal że entuzjastycznie. Po­
niżej podajemy recenzję z dzienników 

partii SED:
Film polityczny. Nie jest on poli­

tycznym dlatego, żeby propagował 

specjalny kierunek partyjny, ale dzię­
ki jego akcji. Akcja jest prosta. Le­
karz po 8 maja 1945 nie może odna­
leźć drogi do życia, ponieważ n:e mo 
że przczwyc ężyć duchowo tego prze­
życia wo ennego, które jest przeży­
ciem setek tysięcy. Tonie w grotesko­
wym świecie powojennym, w którym 
współżyją najgłębsza nędza z frywol- 
nością i — znajduje ukojenie w al­
koholu. Przeżycie, które sprowadziło 
ten stan i jego skutki, jest odległe o 
3 lata. Jest on podwładnym kapitana 
Bruecknera i lekarzem jego kompa­

nii, W Boże Narodzenie próbuje on 
bezskutecznie przeszkodzić rozstrze­
liwaniu mężczyzn kobiet i dzieci, któ­

re rozkazał kapitan Brueckner. Tego

nie wszystkich procesów życia go 
spodarczego.

Jak stwierdza „La Tribune Eco- 
nomiąue“ (Nr 74), „twórcy nasze­
go planu francuskiego rozpatry­
wali przyszłą produkcję wyłącz­
nie jako funkcję planu uzupełnie­
nia urządzeń i ich racjonalizacji“.

Ta jednostronność obca jest na­
szemu planowi 3-letniemu, który 
stara się wszechstronnie we wszy 
stkich dziedzinach znaleźć rozwią 
zanie, właściwe dla naszej gospo­
darki.

Dalszą podstawową wadą pro­
jektu francuskiego jest nieu­
względnienie problemu siły robo­
czej.

W przeciwstawieniu do Polski, 
która wciąż ma poważne rezerwy 
siły roboczej w przeludnionych o- 
kręgach wiejskich — Francja stój

świadkowie oskarżania są wielką rzad­
kością.

Tym, którzy bardzo krytycznie wy­
powiadali się o umiejętnościach sę­
dziów niefachowi eh, odpowiedział 

bawarski prezydent związku rolników: 
„Sąd n'e jest kollegium kardynalskim, 
które ma orzec czyjąś kanonizację“.

Małe mredy ivp moga być faworyzowane
Ambasador Oskar Lange o prawie veta

NOWY JORK (PAP). — Liberalny
tygodnik amerykański „New Repu- 
blic“ ogłosił artykuł ambasadora Os­
kara Lange na temat szeroko dysku­
towanego stosowania prawa veta w 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ. Karta 
Narodów Zjednoczonych, stwierdza 
ambasador Lange, daje uprzywilejo­
waną pozycję pięciu wielkim mocar- 
swom, co wyraża się w tym, że 1) 
mają one stałe miejsce w Radzie Bez 
pieczeństwa, 2) Jednomyślność ich 
jest niezbędna do powzięcia decyzji, 
3) Państwa te tworzą komitet wojsko­
wy, który mą zorganizować armię w 
dyspozycji ONZ, 4) Wszelkie zmiany 
Karty wymagają jednomyślnej zgody 
pięciu mocarstw- Zasada jednomyśl­
ności była wielokrotnie krytykowana, 
jako wymierzona przeciwko, interesom 
małych państw- Wydaje się to całko­
wicie nieuzasadnione, gdyż przeciw­
nie, gdyby przedstawiciel 140-miliono­
wego narodu miał taki sam glos, co 
przedstawiciel jednego miliona ludno­
ści, stwarzałoby to sytuację fawory-

wieczora w bitwie kapitan zostaje 
ranny i daje lekarzowi, drowi Merten 

sowi, list do żony w Berlinie . Dr 
Mffrtens wprowadził się w Berlinie do 

bardzo zniszczonego mieszkań a, do 
którego wróciła dawna właścicielka, 
zwolniona z obozu koncentracyjnego. 
Dawnego kapitana Bruecknera Mer­

tens także spotyka w Barlinie. Kapi­
tan uż się dostosował do nowej sy­
tuacji, prowadzi swoją fabrykę, wy­

głasza demokratyczne mowy i ma od­

nowione mieszkanie: mordercy są 
między nami. U Mertensa 2 razy doj­

rzało postanowienie, ażeby ukarać 
dawnego przełożonego Bruecknera za 

jego zbrodnie. Dwa razy jakiś czło­
wiek przeszkadza jego zam arowi. 
Raz jest to jakaś matka, która błaga 
o pomoc lekarską d'a śmiertelne cho­
rego dziecka, a drugi raz kobieta, 

która z nim dzieli mieszkanie i która 
Mertensa przywraca życ u Mordercy 
żyją dalej. Ostrzeżenie brzmi: Nie 

pozwólcie, aby oni nad nami zapano­
wali! Baczcie na morderców, którzy 
są wśród nas!

Któż z nas, kto z otwartymi oczy­
ma i realnie patrzy na świat, na n e- 
miecki świat, mógłby nie uznać ostrze 
żenią, które krzyczy z całego filmu? 
Oglądanie tego filmu nie jest prze­

chadzką w lato, ale drogą przez pie­

kło ludzk ego i materialnego załama­
nia, przez p:ekło wojny i jego pustyn­
nych pozostałości.

Jedno i to est bodaj najistotniej­
sze, wykazał ten pierwszy niemiecki 
film, m anówicie, że więcej niż wszy­
stkie inne próby artystyczne lepiej 
przebrnął przez problemy współczesne 
i je rozwiązał Możemy być zadowo­
leni, że film ten został stworzony na 

wobec konieczności zatrudnienia 
setek tysięcy nowych robotników, 
zwłaszcza górników, których nie 
ma jednak skąd wziąć.

„La Tribune Economique“ za­
rzuca również francuskim projek­
tom planowym, że nierealnie trak 
tują problem bilansu handlowe­
go, którego deficyt w ciągu 3-ch 
lat wynosić, ma 2 miliardy 100 mi­
lionów dolarów: Utrudniają rów­
nież osiągnięcie zamierzeń plano­
wych zobowiązania francuskie, 
zaciągnięte wobec Stanów Zjed­
noczonych:

„Zdajemy sobie sprawę z zobo­
wiązań, przyjętych przez Leona 
Bluma w imieniu Francji... Zobo­
wiązaliśmy się formalnie, że... wy 
rzekniemy się polityki taryf cel­
nych i dumpingu, handlu kompen 
sacyjnego i kontyngentów — jed­
nym słowem wyrzeknieimy się

Wydaje się. że obecnie istnieje ten­
dencja, ażeby sprawa denazyfikacyjna 
skończyła s/ę wo ną papierową, chyba 
że nastąpi powołane nowych sądów, 

które udoskonalą swoje metody pra­
cy. A więc denazyfikacyjna nie skończy 
się ani w roku 1947. ani w 2018, ale 
być może w roku 1982.

zującą małe państwa. Istotny interes 
małych państ./ opiera się na pomyśl 
nym rozwoju ONZ, która może utrzy­
mać pokój i zapewnić pomoc każde­
mu państwu dużemu, czy małemu- 
Skuteczność organizacji prowadzącej 
do tego celu wymaga współpracy 
wielkich mocarstw, ponieważ tylko 
one mogą zapewnić wykonanie posta­
nowień Zgromadzenia. Jednomyślność 
ich jest podstawą, na której się opie­
ra ONZ. Jednomyślność ta mogłaby 
być zagrożona, gdyby jedno z wiel­
kich mocarstw chęialo użyć aparatu 
ONZ przeciwko drugiemu. Zmiana 
stosowania prawa veta .wytworzyłaby 
możliwość tworzenia koalicji i mogła 
by podkopać egzystencję ONZ. Zasa­
da jednomyślności oparta jest n.a po­
czuciu odpowiedzialności- Jakkolwiek 
wielkie mocarstwa do tej pory nie 
zawsze wykazywały poczucie odpo­
wiedzialności, należy mieć nadzieję, że 
doświadczenie pogłębi ich świadomość 
obowiązku iwobec świata, (w)

tle naszego życia i że nie musimy u- 
clekać w świat nierzeczywisty.

Kabaret za 40 fenigów
, , T a ę g 1 i c h e Rund- 

s c h a u ‘ *
Przy Placu Aleksandra, zwanego 

przez Berlińczyków po prostu Alex, 
zawsze panował specjalny rodzaj ży­
cia, który uwidacznia się także w 
„kabarecie śródmieścia“, w jego wy­
bitnie berlińskich programach. W 

tych dn ach odbyła się znowu premie 

ra. Znaleźli się na niej wszyscy przy­
jaciele małej sztuki z pobliża P Alek 
Sandra. Zanim otwarła się kolorowa 
scena, przemówił dyrektor, Paul Art­
man. Mówił tak, jak dotychczas w ka 
bareciene przemawiano Warto więc 
to zanotować. Powiedział, że czasy 
wymagają wysiłku wszystkich, dlate­
go zdecydował się dopiero wtedy wy­
stąpić z programem, kiedy jego sale 
zostały zamienione na hale ogrzewal­
ne dla wszystkich

Od 1 grudn a każdy, kto marznie, a 

w domu n e ma opału (chodzi przede 
wszystkim o starców), będzie mógł 
za darmo przebywać w tej „gospo­
dzie“, do której może przynieść swo 
ją kawę i chleb, a zawsze znajdzie cie­

pły kącik. Ażeby jednak nie wyklu­
czyć sztuki i nie skazać na bezrobo­

cie znakomitej orkiestry Egona Jaen- 
nicka, Artman postanowił codziennie w 

tej wspólnej sali koncertować. Na po­

krycie kosztów będzie się -pobierało 
wstęp w wysokości 40 fen. Jeśli zyski z 

tego wstępu na to pozwolą chce dyr. 
Artmann czas popołudnia urozmaicić 
kilkoma produkcjami artystycznymi. 
Jeśli się to uda, to zapewne i inne"ka- 
barety będą się musiały zdecydować 

obniżyć swoje szalone ceny wstępu. 

właśnie tego, co się nazywa poli- 
tyką handlową. Z naszej strony j© 
steśmy przekonani, że wysiłek 
produkcji i eksportu, który nagle 
przestanie korzystać z poparcia 
polityki handlowej, będzie skaza­
ny na całkowite niepowodzenie“. 

• Należy zaznaczyć, że nasz plan 
3-letni będzie realizowany w wa­
runkach pełnej i nieskrępowanej 
suwerenności w zakresie gospo­
darczym ; politycznym.

Czv w tych warunkach fran­
cuski projekt można nazwać pla­
nem gospodarczym? Raczej jest 
to luźny, niezupełny — mało real­
ny program.

Opracowanie istotnego narodo­
wego planu gospodarczego napo­
tyka we Fräneji na trudności, 
gdyż elementy kapitalistyczne 
wciąż jeszcze mocno tkwią w klu­
czowych gałęziach francuskiego, 
życia gospodarczego. Inaczej jest 
u nas, gdzie czynniki przeciwsta­
wiające się planowi: kartele 1 ob­
szarnicy, usunięci zostali z życia 
gospodarczego.

Holandia
Holandia nie zdobyła się do­

tychczas na szerszy projekt planu 
gospodarczego obejmującego o- 
krcs paru lat. Został opracowany 
jedynie program noszący szumną 
nazwę' ..Holenderski Narodowy 
Plan Gospodarczy na rr,k 1946“.

Nazwa nie odnowiada treści. 
Nie jest to właściwie plan naro­
dowy, a zbiór zaleceń dla rządu. 
Nie może być zresztą inaczej, sko­
ro w Holandii kluczowe gależie 
gospodarki wciąż są w rękach 
wielkich kapitalistów.

„Plan“ holenderski jest bardzo 
skromnv. Przewiduje on. że kon­
sumują ludności holenderskiej wr 
1946 utrzymana zostanie na po­
ziomie roku 1945. Racje żywnoś­
ciowe będą utrzymane na pozio­
mie obecnym. Naród holenderski 
będzie musiał poświecić więcej 
niż 1'4 dochodu na podatki.

Podczas gdy nasz plan 3-letni 
niesie masom pracującym realną 
perspektywę dobrobytu, plan ho­
lenderski zapowiada jedynie u- 
trzymanie obecnego star.u kon- 
sumeji narodu.

Tylko dokonanie podstawowych 
reform społecznych stwarza real­
ne przesłanki dla planowania go­
spodarczego. Dzięki naszemu pla­
nowi 3-letniemu unikniemy ryzy­
ka cwałowania po niepewnym 
gruncie bez planu. Art.

W obecnych czasach słowo „zysk“ 

musi być pisane ma ą literą, a , pomoc 
społeczna“ musi być stawiona ponad 

rozrywką i dostosowana do programu 
wyrażonego w piosence „Berlin znów 
powróci“.

Berlin po faz drugi zdobyty
, , F u e r D i c h “

W ubiegłym tygodniu Berlin prze­
żył drugie zdobycie przez Ros an. Zdo 
bywcami nie są żołnierze, ale rosyj­

scy artyści, pierwsi, którzy od czasu 
załamania się „Tysiącletniej Rzeszy“ 

przybyli z zagranicy na występy goś­
cinne do Niemiec. Ich bronią ne są 
czołgi, samoloty i działa, ale skrzyp­
ce, cello, fortepian i sto wspaniałych 
głosów.

Czy zastanowiliśmy się nad tym, 
czym dla nas jest fakt, że grupa naj­

lepszych artystów Unii Sowieckiej prze 
bywa u nas? Ze. artyści, którzy za swo 

je osiągnięcie artystyczne osiągnęli 
nagrodę Stalina, najwyższe odznacze­
nie, jakim dysponują Sowiety w dzie­
dzinie sztuki, nie dają koncertu dla 
władz okupacy nych, ale dla spoleczeń 

stwa niemieckiego? Pomyślmy choć­
by przez chwilę o bombach, które sa­
moloty niemieckie w nocy z 21 na 22 

czerwca 1941 zrzuciły na rosyjskie 
miasta w czasach pokoju! Wspomnij- 
my kobiety i dzieci, które zostały w 
Rosji zamordowane przez pozbawio­
nych uczuć ludzkich opryszków SS! 
Wspomnijmy sobie okrucieństwo, ja­

kiego doznał naród rosyjski w imię 
narodu niem eckiego! Wtedy tym lepiej 

ocenimy fakt, że po tym wszystkim, 
co się stało, naród rosyjski nie wysy­
ła do Niemiec komandosów niszczą­

cych, ale swoich najlepszych arty­
stów.
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Po wyborach we Francji
. PARYŻ (PAP) — W kolach po­

litycznych komentowane są żywo 
. straty partii socjalistycznej. — 

Dziennik „Ordre“ sądzi, że poraż­
ka ta wynikła z dążności przy­
wódców francuskiej partii socja­
listycznej do utrzymania pewnej 
równowagi pomiędzy swym pra­
wym a lewym skrzydłem na tle 
odmiennego ich stosunku do ko­
munizmu. W rezultacie bardziej 
prawicowi wyborcy, którzy za­
mierzali początkowo glosować za 
francuską partia socjalistyczną, 
w ostatniej chwili rzucili swoje 
głosy na ugrunowania wyraźnie 
prawicowe, podczas gdy zdecydo­
wani lewicowcy w dużej części 
woleli oddać swe głosy na komu­
nistów.

Straty MBP, wynoszące prze­
szło 550.000 głosów, poszły, jak się 
zdaje, całkowicie na rzecz ugru­
powań prawicowych.

Widoki nowej koalicji
Przyrost mandatów komunisty­

cznych nie równoważy ubytku 
mandatów partii socjalistycznej. 
Wobec tego trudno liczyć na wię­
kszość socjalistyczno-komunisty- 
czną w nowym parlamencie. Ob­
serwatorzy polityczni zastanawia- ■ 
ją się nad kwestią, jak ukształ­
tuje się stosunek pomiędzy nieco 
osłabionym, ale wciąż jeszcze sil­
nym MRP a partiami robotniczy­
mi. Nie brak przewidywań, że 
MRP może pozostać poza na­
wiasem przyszłej koalicji, w któ­
rej odegraliby natomiast ważną 
rolę radykali Herriota, umożli­
wiając stworzenie większości.

B. premter i burmistrz Lyonu 
Herriot stwierdził, że niewątpli­
wie partia komunistyczna zyska­
ła na wpływach, odmówił nato­
miast dalszych komentarzy. — 
W kolach politycznych oświad­
czenie to komentowane jest w 
»tym sensie, że Herriot nie chce 
na razie wynowiedzieć się na te­
mat, czy gotów byłby wstąpić do 
nowego rządu koalicyjnego zło­
żonego z komunistów« sooiallstów 
i partii radykalnej, czyli koalicji, 
która w roku 1936 nosiła nazwę 
frontu ludowego i która mogłaby 
wyłączyć od rządów MRP.

Frekwencja wyborcza
Liczba powstrzymujących się 

od głosowania była w niedzielę 
mniejsza, niż w referendum z ub. 
miesiąca, wyższa jednak, niż pod­
czas dwóch poprzednich kamua- 
nij wyborczych. Według pólofi- 
ejalnyeh obliczeń abstynencja 
wyniosła tym razem "około 21%, 
czyli przeszło 5 milionów głosów 
we Francji metropolitalnej. Pod­
czas referendum wstrzymało się 
od głosowania 30% wyborców. 
Podczas czerwcowych wyborów 
powszechnych abstynencja wy­
nosiła zaledwie 15% a podczas 
wyborów październikowych 10%.

Wrażenia z wyborów 
w Paryżu

Wybory w samym Paryżu mi­
nęły w spokojnej atmosferze. Tyl­
ko w jednym obwodzie wybor­
czym stolicy pobito kandydata 
unii gaullistowskiej. Przypuszcza 
się, że w wyborach ntedzielnych 
uczestniczyło o wiele więcej mie­
szkańców Paryża niż w naździer- 
nikowym referendum. Do ostat­
niej chwili cały obóz prawicowy 
usiłował za wszelka cenę zdyskre­
dytować kandydatów komunisty­
cznych. Liczne dzienniki prawi­
cowe ogłaszały doniesienia o rze­
komych nadużyciach popełnio-

Zagraniczne dostawy chemikali i ba^wnków 
dta przemysłu włóMermicagego 

WARSZAWA (PAP) — Pro­
dukcja krajowa ehemikalii i bar­
wników chemicznych w Polsce 
jest jeszcze na razie niewielka z 
powodu zniszczeń dokonanych 
przez okupanta w zakładach.pro­
dukcyjnych. W celu uzupełnienia 
niedoborów centrala zaopatrzenia 
tego przemysłu, oraz centrala 
importowe eksportowa ehemikalii 
przeprowadziły rozmowy z przed 
fitawicielami przemysłu chemicz­
nego w Szwajcarii, Belgii, Fran­
cji i Szwecji. Rokowania przepro 
wadzone z przedstawicielami prze 
Ktyslu chemicznego ZSRR dopro- 
S^adziły do finalizacji dostaw

nych przez lokalnych kandyda- i 38 miejsc w parlamencie, 
tów partii komunistycznej. Spo- Partia radykalna zdobyła 8 na­
dziewano się, że w przeciągu os­
tatnich godzin przed wyborami 
p‘artia komunistyczna nie będzie 
w stanie odeprzeć tych zarzutów. 
Tuż przed wyborami, podobno na 
skutek interwencji najwyższych 
przedstawicieli kleru, republikań­
ska partia wolności i niektóre in­
ne grupy prawicowe wycofały li­
sty swych kandydatów w różnych 
departamentach i wezwały wy­
borców do głosowania za MRP. 
Dzięki temu przy rozpoczęciu 
głosowan:a w . niedzielę rano w 
przeszło 30 departamentach MRP 
nie miał rywalów na prawicy.
.Zanotowano również fakt, że w 

ostatniej chwili niektóre grupy 
reakcyjne kolportowały w Pary­
żu i miastach prowincjonalnych 
ulotki, które miały zastraszyć 
wyborców twierdzeniem, że Ame­
ryka odmówi Francji pomocy 
materialnej, jeżeli Francuzi będą 
glosowali na komunistów.

PARYŻ (PAP) — Biuro praso­
we ministerstwa spraw wewnę­
trznych podało, że cyfry głosów 
oddanych na poszczególne partie, 
przedstaw:ąją się następująco:

Komuniści otrzymali w Metro­
polii — 5.475.000 głosów, czyli o 
272.000 głosów więcej, niż w czer­
wcu b. r. Otrzymali oni o 18 man- 
deł"x” w’oeei w ninte-monete,

MRP otrzymał 5.033.000 głosów 
tracąc 3 miejsca w parlamencie. 
Socjaliści otrzymali 3.454.000 gło­
sów, tracąc około 700.000 głosów

Gdz'e się podziały skarby kultury polskiej 
s cmhasedv P- w Londynie

LONDYN (SAP) — Ambasada 
polska w Londynie ogłosiła w so­
botę, że wysokiej wartości dzieła 
1’terackie i bezcenne dzieła sztu­
ki zostały, podobnie jak w Kana- 
'dzie,' -eki-adziOne'1 ■przez’?agentów 
b. rządu londyńskiego. Ambasa- . 
da polska czyni Wielką Brytanię 
odpowiedzialną za te kradzieże.

Rzecznik ambasady oświadczył 
mianowicie, że wartościowe dra­
perie chińskie i duża biblioteka 
wysokiej wartości zniknęły z bu­
dynku ambasady w londyńskiej 
dzielnicy West End przed prze­
jęciem go przez obecny rząd pol­
ski. Rzecznik stwierdził, że „gdy 
ostatni premier emigracyjnego 
rządu Tomasz Arciszewski jest 
wciąż jeszcze pod ochroną bry­
tyjską, Polska czyni Wielką Bry­
la ni ę»odpowiedzialną z.a kradzież 
skarbów“.

W odpowiedzi na to brytyjskie 
ministerstwo spraw zagranicz­
nych odrzuca zarzut ambasady 
R. P. twierdząc, iż rząd brytyj­
ski nie ponosi odpowiedzialności 
za to, co robi Arciszewski, który 
przebywa w Wielkiej Brytanii 
bez specjalnych praw ani przy­
wilejów, jako człowiek prywatny.

Mimo usiłowań, wyjaśnień od 
Arciszewskiego w tej sprawie nie 
udało się otrzymać.

Jeszcze 8 skrzyń slcarhów 
kultury chciał wywieźć 

hr. Potocki
WARSZAWA. (PAP) - W to­

ku śledztwa w sprawie usiłowa­
nia wywozu dzieł sztuki zagrani­
cę przez hrabiego Potockiego, 
władze bezpieczeństwa natrafiły

znaezmych ilości wszelkiego 
dzaju środków chemicznych, 
trzymano około 10 ton ehemikalii 
z Francji, nadeszło w końcu paź­
dziernika b. r. około 7 i pól ton, 
■w listopadzie i grudniu b. r. na­
dejdą dalsze transporty mniej 
więcej tej samej wielkości. Poza 
tym zamówiono w Szwecji z ter­
minem dostawy lisfbpad —gru­
dzień b. r. dość znaczne ilości pro 
duktów, niezbędnych do wytwa­
rzania włókien sztucznych. Wszy 
stkie dostawy wykonywane są w 
ramach obowiązujących umów 
handlowych 

to-

0-

wych mandatów. Będzie ona obe­
cnie rozporządzała 50 reprezen­
tantami w parlamencie.

Ugrupowania prawicowe otrzy­
mały łącznie 3.136.000 głosów

Unia zwolenników de Gaulle‘a 
poniosła decydującą klęskę, gdyż 
wbrew przewidywaniom jej przy­
wódców zdobyła tylko 9- miejsc 
w nowym parlamencie. Ugrupo­
wanie to naniosło kieskę. choć 
cieszyło się ono poparciem finan 
sowym francuskich kół przemy­
słowych. '

Należy również podkreślić, że 
inne partie prawicowe nie prowa­
dziły w istocie rzeczy agitacji 
pvzpr>;-tyko Un’l. Również MRR w 
swej kampanii wyborczej unikał 
krytyki Unii. Z tych wzglę­
dów zaskoczyła porażka Unii wie­
lu obserwatorów politycznych.

Prasa francuska 
o wynikach wyborów

PARYŻ (PAP) — Korespondent 
PAP‘u donosi, że cała prasa na- 
ryska komentuje wyniki wybo­
rów niedzielnych. Publicyści z 
rzadką jednomyślnością oceniają 
wybory. Podkreśla się, jako fakt 
najważniejszy, sukces komuni­
stów, którzy zyskali ponad 20 
mandatów więcej oraz porażkę 
socjalistów.

MRP utrzymał wprawdzie ilość 
mandatów, lecz stracił ponad pół 
miliona głosów. Dzienniki stwier­
dzają. że MRP stracił na rzecz 

na ślady dalszych arcydzieł, akry 
tych przez Potockiego z myślą o 
wywiezieniu ich zagranicę.

Dzieła te, zapakowane w 8 skrzy 
.niąch .— ...zostały zabezpieczone 

. przez władze bezpieczeństwa w 
obecności specjalnej wyłonionej 
komisji, złożonej z przedstawicie 
li administracji państwowej, oraz 
świata kultury i sztuki, po czym 
przekazano je Muzeum . Narodo­
wemu w Warszawie.

RZYM. (PAP) — Osławiony 
dowódca niemieckich oddziałów 
SS w Rzymie pułkownik Doll- 
mann, zatrzymany w jednym z 
kin rzymskich przez policje wło­
ską wylegitymował się dokumen­
tami, wystawionymi na inne na­
zwisko. oraz Zaświadczeniem, że 
w razie aresztowania może być 
przesłuchiwany jedynie przez do- 

ływ.teteką Inh amerykańską. 
W związku z tym rzymska po­
licja wydała początkowo komuni­
kat, że zatrzymana została osoba 
zbiegła z alianckiego obozu inter 
nowanyeh. „Avanti“ zapytuje w 
jaki sposób jest możliwe aby o- 
sobnik. zbiegły z obozu był w po­
siadaniu dokumentu, który wyda 

Wy’aśnien*e  Główne? Komis’i do spraw 
upaństwowienia przedsiębiorstw

WARSZAWA (PAP) — Wobec 
tego, że w prasie zagranicznej 
ukazały się błędne informacje, 
dotyczące rzekomo krzywdzącego 
traktowania cudzoziemców wła­
ścicieli przedsiębiorstw podlega­
jących nacjonalizacji, Główna 
Komisja do spraw upaństwowie­
nia przedsiębiorstw niniejszym 
wyjaśnia następujące prawo za­
sadnicze:

1. Fakt, że ogłoszono wnioski 
o nacjonalizację pewnych przed­
siębiorstw bez odszkodowania ja­
ko poniemieckie nie przesadza 
ostatecznego orzeczenia tej Ko­
misji. O ile właściciele tych 
przedsiębiorstw są obywatelami 
sprzymierzonych i zaprzyjaźnio­
nych państw mogą oni we właś­
ciwym terminie wnieś# zażalenie 
przeciwko zakwestionowanemu 
przez nią wnioskowi. Zażalenia 
w wielu wypadkach już zostały 
złożone. Wszystkie zażalenia, któ-

skrajnie prawicowej PRL. Niepo­
wodzenie, jakim zakończyła się 
kampania, wyborcza MRP. pod­
kreśla okoliczność, że wskutek in 
terwencji wyższego duehowień 
stwa wycofano z kilkudziesięciu 
okręgów wyborczych »konkuren­
cyjnych kandydatów partyj pra 
wicowych, celem umożliwienia 
MRP zdobycia większości głosów. 
Większości tej MRP jednak nie 
zdobył.

„Franc Tireur“ stjvierdza w 
związku z tym: „Ci, którzy pra­
gną pełnego powrotu kapitaliz­
mu i swobody wyzysku, oddali 
swe głosy na rzecz, kandydatów 
skrajnej reakcji. Masy pracujące 
natomiast, zdając sobie sprawę z 
niebezpieczeństwa faszyzmu, sku­
piają się. dookoła partii, którą 
uważają za najlepiej przygoto­
waną do obrony ich interesów“.

„Humanité“ stwierdza, że par­
tia komunistyczna za w1’‘ceza 
swój sukces pozytywnemu bilan­
sowi swych osiągnięć. Partia ko­
munistyczna realizuje bowiem 
konstruktywny prc-gram odbudo 
wy. Francji.

„Monde“ tłumaczy sukces par­
tii komunistycznej dynam^mem, 
jej programu i jej kadr. Partia 
komunistyczna — zdaniem pnbli- 
cysty ..Monde“ — okazała się je­
dyną konsekwentną partia lewi­
cy wobec wahań socjalistów. — 
Dziennik podkreśla również, że 
ilość głosów chłopskich, odda­
nych na rzecz kandydatów ko­
munistycznych znacznie wzrosła.

Muzeum Narodowe przystąpiło 
do spisywania i segregowania 
zawartości skrzyń, w których zna 
leziono: przebogaty zbiór pasów 

polskich, stanowiących jedyny w 
■tym rodzaju zabytek polskiej 
sztuki zdobniczej: dalej h:żnterie 
zabytkową, starą broń. d”żv zb:ór 
cennych miniatur, zabytki archi­
walne etc.

Praca nad segregowaniem jest 
w toku.

je się jedynie agentom wywiadu 
angielskiego i amerykańskiego 
„Unita“ donosi, że krążą pogłoski 
jakoby Dollmann korzystał z po­
ważnych protekcji.
Milion larów za wiadomości ' 

o zamadiowcaeh
RZYM. (SAP) - Dziennik ,.A- 

vanti“ donosi, że włoskie mini­
sterstwo spraw. wewnętrznych o- 
fiaruje nagrodę miliona lirów dla 
osób, mogących udzielić w’’ado- 
mośei, któreby przyczyniły się do 
aresztowania sprawców zamachu 
na ambasadę brytyjską.

Śledztwo nie postąpiło naprzód, 
a wszystkie ślady okazały się nie 
istotne.

re wpłynęły lub jeszcze wpłyną 
we właściwym terminie, będą 
skrupulatnie rozpatrzone i w ra­
zie udowodnienia ich słuszności 
— będą uwzględnione.

2. Ażeby ułatwić obronę praw 
właścicieli przedsiębiorstw. oby­
wateli państw zaprzyjaźnionych 
i sprzymierzonych, Komisja GL 
poczyniła w tym względzie cały 
szereg ułatwień, które zostały 
zakomunikowane przedstawiciel, 
stwom zagranicznym w Warsza­
wie.. W szczególności chcąc uła­
twić gruntowne przygotowanie 
dowodów do umotywowania za­
żaleń, Komisja Główna stwier­
dziła, że terminy rozpraw będą 
ustalone w sposób możliwie naj­
dogodniejszy dla właścicieli. — 
W tej sprawie Komisja stale po­
rozumiewa się z przedstawiciel­
stwami zagranicznymi w War­
szawie.

fäz&ejUid prasy
„Sunday Dispatch“ 

o Niemcach
Po tylu zdumiewających przeja 

wach współczucia i sympatii dla 
Niemców, jakie spotykaliśmy w 
ostatnich czasach w prasie bry­
tyjskiej, z przyjemnością witamy 
w jednym z ostatnich, numerów 
wielkiego dziennika brytyjskiego 
„Sunday Dispatch“ — głos roz­
sądku w artykule, napisanym w 
związku z samobójstwem Goerin- 
ga. . .

Nieznany autor ostrzega swoich 
rodaków przed niebezpieczeń­
stwem zacierania w pamięci, owie 
wania mgłą postaci Goeringa i 
tow. Niebezpieczeństwo takiego 
przesłaniania mgłą zapomnienia 
jest tym większe, że naród bry­
tyjski nie ma w temperamencie 
skłonności do nienawiści.

„Każdy z nas“ — mówi autor — 
„musi pamiętać o Goeringu i jego 
współtowarzyszach — takich, ja­
kimi w rzeczywistości ludzie ci by 
li: musi pamiętać, że byli to bru­
talni, okrutni mordercy, gotowi 
dla osiągnięcia swoich celów za­
dać niewypowiedziane cierpienia 
milionom niewinnych ludzi .

Wobec tego, że—jak sarni twier­
dzili — zbrodni swoich dokonali 
dla dobra narodu niemieckiego, 
współziomkowie ich odpowiedział 
ni są za okrucieństwa nazistow­
skiego reżimu. Ludzkość nie mo­
że zapomnieć tego rejestru zbrod 
niarzy. Nie wolno nad nimi prze­
chodzić do porządku dziennego w 
litościwym zapomnieniu, jako dla 
żle pokierowanych patriotów.

Banda nazistowska na długo 
przed dojściem do władzy upra­
wiała politykę mordu i brutalno­
ści. W miarę, jak Niemcy garnęli 
się pod ich sztandary — naziści 
stawali, się coraz bardziej i coraz 
otwarciej okrutnikami.

Po dojściu do władzy zupełnie 
otwarcie zadeklarowali 
eksterminacji jednostek 
dów, które stanęły na ich drodze. 
Żaden naród nie był przed nimi 
bezpieczny, gdy stanął na ich dro 
dze. W miarę, jak padały na­
rody jeden za drugim, powstawa­
ły nowe przestrzenie obozów kon­
centracyjnych, w których zapoz­
nawano ofiary z „darami niemiec 
kiej cywilizacji“. Goering i jego 
towarzysze są współwinnymi za 
morderstwo 6 milionów niewin­
nych mężczyzn, kobiet j. dzieci w 
tych właśnie obozach.

Przed kilku dniami powiesiliś­
my w Londynie człowieka, za bru 
talne zabójstwo kobiety. Pomnóż­
cie jego winę przez sześć milio­
nów.—a będziecie mieli obraz Goe. 
ringa, non Ribbentropa i całej 
reszty...“

Przytaczamy głos powyższy, ja­
ko jedyny bodaj w ostatnich cza­
sach, który wyraźnie czyni wszy­
stkich Niemców współodpowie­
dzialnymi za zbrodnie nazistow­
skie. Niemcy doskonale zdawali 
sobie sprawę z okrucieństw syste­
mu, gdyż system ten był głoszony 
jawnie i otwarcie, a okrucieństwa 
jego wzrastały w miarę garnięcia 
się milionów Niemców pod sztan­
dary nazizmu... — o tym każę ]m 
autor artykułu pamiętać. Artykuł 
zatytułowany jest „Pamiętajcie 
to o Goeringu...“

\N kiiku wierszach

politykę
i naro-

Rzvm. — Na skutek braku benzyny 
rząd- włoski ma w najbliższym czasm 
wydać zarządzenie ograniczające rucii 
samochodowy Pozwolenia na korzysta­
nie iż samochodów, będą wydawane Je­
dynie osobom, które udowodnią, ze sa­
mochód jest im niezbędny do wykonywa 
nia pracy.

Rzym. — Podpisany w Rzymie wiosko- 
wegiersk' układ handlowy wchodzi w 
żye e 3 grudnia b r. W mysi układu 
W osi otrzymają z Węgier produkty nal 
towe rolne i metalurgiczne. Węgrzy lm- 
portówać będą z Włoch pzyrządy op­
tyczne.

Rzym. — Marszałek Tito wyraził zgo- 
' dę na natychmiastowy powrót do Włoch . 

żołnierzy i oficerów włoskich, znajdu­
jących się jeszcze w obozach dla jeńców 
w Jugosławii.

Nowy Jork. — W Ameryoo zmari zna­
ny polski kompozytor i dyrygent, świa­
towej s‘awy Zygmunt Stokowski. Sto­
kowski mieszkał od czterdziestu lat w 
Stanach Zjednoczonych

Praga — W sobotę dnia 9, b. m. ros- 
począł s'ę w Pradze zjazd Związku Cze- 
ełtostowąokich Obywateli Bezwyznanio­
wych których w Republice Czechosło­
wackiej znajduje się przeszło 3/4 mili«*  
aa.
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WARSZAWA (PAP). - W ro­
cznicę utworzenia Międzynarodo­
wej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej odbyły się na terenie 
kraju wielkie manifestacje mło­
dzieży polskiej.

We Wrocławiu uroczystość po­
łączona była z drug’m wojewódz. 
kim zjazdem O. M. TUR z tere­
nów Dolnego Śląską. Ulicami 
miasta przeciągnął 10-tysięczny 
pochód wszystkich organizaeyj 
młodzieżowych. Na zjeździć O. M. 
TUR wygłosił m. in. przemówie­
nie premier Ósóbka-Morawski. 
„Pan Churchill — mówił prenrer 
— który z lekkim sercem ustalał 
naszą granicę wschodnią, projek­
tował dla nas granicę zachodnią 
bez Dolnego Śląska, bez dostępu 
do Odry, bez Szczecina i Świno­
ujścia. Dzięki poparciu Związku 
Radzieckiego ustaliliśmy nasze

Delilarac
WARSZAWA (PAP)-W zwią­

zku z rocznicą założenia świato­
wej organizacji mołdzieży demo­
kratycznej,*  czterej przewodniczą­
cy polskich orgąnizacyj młodzie­
żowych oświadczyli m. in., co na­
stępuje:

1. Zasady programowe i prace 
federacji są szczególnie bl;skie 
nam, młodzieży polskiej. Wszyst­
kie- organizacje młodzieży pol­
skiej, zarówno Związek Walki 
Młodych., jak organizacja mło­
dzieży TUR. jak związek młodzie­
ży wiejskie! „Wici“, Związek Har­
cerstwa Polskiego i Związek Pol­
skiej Młodzieży Demokratycznej, 
uczestniczyły w zakładaniu fede­
racji na kongresie w Londynie i 
do federacji należą. Należą nie 
przypadkowo, gdyż ideały, cele i 
dotychczasowa działalność fede­
racji nie tylko nie stoją w sprze­
czności z najistotniejszymi inte-

Jaką ilość pieniędzy można wywieść zagranicę
Niektóre osoby wyjeżdżalące za gra 

nicę, zgłaszają w granicznych urzę­
dach celnych do wywozu kwoty p e- 
niężne, przekraczające wielokrotnie 
dozwoloną wysokość. .

W związku z tym Ministerstwo Skar 
bu wyjaśnia że wywóz wszelkiego ro­
dzaju zagranicznych krajowych środ­
ków płatniczych, zarówno pień ędzy 
(monet, banknotów i innych znaków 
pieniężnych), jak i dewiz (czeków, 
przekazów, poleceń, wypłat, akcedy- 
tyw i t..p) ponad ustaloną normę zł. 
2000.— bez zezwolenia Komisji dewi­
zowej jest zabroniony.

Posiadacz paszportu zagranicznego 
ma prawo wywiezienia za granicę bez 
specjalnego zezwolenia Komisji Dewi­
zowej jedynie kwotę do 2000 zł. Kwo­

granice na Odrze i Nisie Łużyc­
kiej. Obecnie nawet ludzie z obo­
zu londyńskiego stwierdzają, że 
Polska w nowych granicach ma 
lepszo warunki rozwoju« niż przed 
wojną. Różnice społeczno-gospo­
darcze, dzielące naród, są Już ra 
ograł poza nami. Wprowadzenie 
reformy rolnej i nacjonalizacja 
przemysłu uzyskały pełna apro­
batę wszystkich partyj politycz­
nych i olbrzymiej większości spo­
łeczeństwa“.

Omówiwszy z kolei poważne 
osiągnięcia w gospodarce Polski 
w ciągu ostatniego roku, nremier 
Osóbka-Morawski stwierdził, że 
opozycja nie przedłożyła dotych­
czas żadnego programu.

Uroczystości młodzieżowe od­
były się również w Katowicach, 
Poznairu i Krakowie.

e ideowe
rosami narodu polskiego i pol­
skiej racji stanu, ale na odwrót 
— federacja jest tą międzynaro­
dową organizacją młodzieży, któ­
rej cele i dz:alalność idą ściśle 
po linii naszych interesów.

N'e jest i nie może być obojęt­
na dla nas walka, jaką toczą lu­
dy świata przeciwko obrońcom i 
■opiekunom Nienfec, pragnącym 
cdrodzen'a zaborczej siły i eks­
pansji niemieckiej.

Dla nas. budujących Polskę Lu­
dową, budujących trwałą niepod­
ległość naszego kraju, nie jest i 
nie może być obojętna walka o 
wolność, jaką toczą narody Hisz­
panii i Grecji, jaką toczą ludy ko­
lonialne. Nie'jest i nie może być 
obojętna d’a nas walka, jaką to­
czą ludy świata przeciwko mię­
dzynarodowej' reakcji, przeciwko 
podżegaczom wojennym, przeciw 
imperializmowi. A taką walkę

ta ta jednak musi być uwidoczn ona w 
paszporcie przez Narodowy Bank Pol, 
ski, lub jeden z banków dewizowych. 
Na wyższą kwotę, konieczne jest uzy­
skanie zezwolenia Kom sji Dewizowej.

Cudzoziemcy mogą wywozić uprze­
dnio przez nich wwiezione do kraju 
środki płatnicze bez specjalnego zez­
wolenia, jeśli posiadają otrzymane 
orzy wjeżdz;e do Polski zaświadcze­
nie o przywozie tych pieniędzy i wa­
lorów.

Jednocześnie Ministerstwo Skarbu 
zwraca uwagę, że zabroniony est rów 
■r.ież bez zezwolenia Komisji Dewizo­
wej wywóz złota i platyny, zarówno w 
stanie przerobionym jak i nie przero­
bionym oraz kamieni szlachetnych i 
innych klejnotów.. 

prowadzi wraz ze wszystkimi si­
łami postępowymi Światowa Fe­
deracja Młodzieży. — Przewodni­
czący zarządu głównego Związku 
Walki Młodych — Kowalski Ale­
ksander.

2. Polska młodzież socjalistycz­
na, której sztandary przesiąknię­
te są od dziesiątek lat krwią, prze­
laną za wolność i niepodległość, 
widzi w braterskich stosunkach 
z młodzieżą całego świata ko­
nieczny warunek dla utrwalenia 
pełnego zwycięstwa tych ideałów. 
Trwały pokój, wyplenienie resz­
tek faszyzmu, oznacza dla nas 
nadto możliwości realizacji ustro­
ju socjalistycznego. Będąc współ­
twórcami federacji i jej członka­
mi, bierzemy czynny udział we 
wszystkich akcjach przez nią po­
dejmowanych, w pełni odpowie­
dzialności za budowę lepszego by­
tu przyszłych pokoleń.

Współpraca z młodzieżą demo­
kratyczną całego świata daje nam 
gwarancję zwycięstwa w tej wal­
ce. — Przewodniczący K. C. O. M. 
TUR Ryszard Obrączka.

3. Obok socjalistycznych, komu­
nistycznych i katolickich stowa­
rzyszeń młodzieży, członkami 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej są również orga­
nizacje chłopskie, oparte o zało­
żenia ideowe agraryzmu.

Należymy do Federacji, bo wie­
rzymy, iż współpraca młodzieży 
różnych krajów przyczyni się do: 
1) zapewnienia narodom wolnoś­
ci i ugruntowania pokoju, 2) u- 
kształtowania nowych, wynikają­
cych z ducha demokracji form, 
’udzkiego współżycia, 3) wypra­

Akta stanu cywilnego z Niemiec 
zabezpieczone w Warszawie

Ministerstwo Administracji Publicz 
nej otrzymało za pośrednictwem Pol­
skiego Czerwonego Krzyża pewną 
ilość aikt stanu cywinego (świadectwa 
urodzenia i ślubu) z lat 1945 — 46, 
dotyczących obywateli polskich prze­
bywających swego czasu na terenie 
Niemiec z następujących miejsco­
wości:

Powiat Rechlinghausen, m, Schie- 
gen, pow. Tehlenburg, miasto Sorst, 
powiat Brilon, powiat Walendorf, 
powiat Sassenberg, powiat Linding-. 
hausen, po-wiat Beckum, powiat Span 
dau, powiat Scharlottenburg, powiat 
Traedenburg .powiat Unna, powiat 
Arnsberg. miasto Hamburg, miasto 
Berlin, pow at Hepenheim, powiat 
Wittenberg, powiat Iserlohn, powiat 
Wittgastein, powiat Luedingshausen, 

cowania idei i metod wychowaw­
czych, które raz na zawsze wy­
kluczają z umysłu i dusz ludz­
kich żądzę przemocy, krzywdy i 
wyzysku.

Jesteśmy przekonani, iż doko- 
nywająca się w ramach federacji 
wymiana myśli i doświadczeń, 
wzajemna pomoc, podejmowane 
wspólnie akcje, zadzierzgające się 
węzły przyjaźni — ułatwią osiąg­
nięcie tych zadań i dlatego „Wi­
ci“ jest członkiem i bierze czynny 
udział w pracach światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratycz­
nej. — Jan Dusza, prezes zarządu 
głównego „Wici“.

4. Harcerstwo polskie odrodziło 
■się w ogniu bohaterskiej walki o 
wolność i w szarym codziennym 
wysiłku braterskiej pracy dla 
społeczeństwa. Dlatego jest bliż­
sze swym ideałom wychowaw­
czym, niż 7 lat temu.

Niezłomnie wierzymy, że na 
gruzach umęczonego wojną świa­
ta powstanie nowe życie, oparte 
o umiłowanie wolności, poszano­
wanie prawa i głębokie zrozu­
mienie radości pracy.

Musimy tak przygotować naszą 
młodzież, by wespół z młodzieżą 
całego świata, zgodnie i wydaj­
nie budowała wspaniały gmach 
demokracji, który oprze się wszy­
stkim wrogim i podstępnym za­
kusom frontu .antydemokratrpz- 
nego. Oprze się, jeśli będzie 
miał silne, trwale fundamenty 
szczerego braterstwa, wpajanego 
i pielęgnowanego już od najmłod­
szego pokolenia. — Janusz Wie- 
rusz-Kowalski, przewodniczący 
Związku Harcerstwa Polskiego

powiat Herne, powiat Oldengurg, po­
wiat Goettingen, powiat M nden, po­
wiat Wafenstadt, powiat Rhein-Wup- 
per, miasto Dortmund, powiat Lipp­
stadt, powiat Lindenschein powiat Me 
schede, powiat Enepe-Ruhr, powiat 
Stadthagen, powiat Altena, powiat 
Peine, powiat Braunschweig, powiat 
Muester, powiat Arnsberg, powiat 
Wamm, powiat Trest, powiat Delmolt 
powiat Zuffenhausen, powiat Esslin­
gen, pow at Koblenz-Hochheim, po­
wiat Boerin - Neuhoęln, powiat Wil- 
helmsshafen.

Zainteresowane osoby, które pragnę 
łyby uzyskać odpisy wyżej wymienio, 
nych.akt, mogą się o nie zwracać do 
Departamentu IV-ego Ministerstwa 
Adm-'n stracji Publiczne, w Warsza­
wie, przy ul. Rakowieckiej Nr. 4.

Polski UNESCO \
Rada Ministrów powzięła na posio< 

dżemu w dn. 31 października r. b. 
następującą uchwałę w sprawie Nar O« 
dowego Komitetu Współpracy z Orga 
nizacją Narodów Zjednoczonych dla 
spraw Wychowania, Nauki i Kultury 
(UNESCO), ,s

„Na podstawie Art. VII konwencji*  
tworzącej Organizację Narodów Zjed 
noczonych dla Spraw Wychowania, 
Nauki i Kultuty (UNESCO), 
która to konwencja została przez Kra 
ową Radę Narodową ratyfikowana w 
dniu 22 września 1946 r, Rada Mini­
strów uchwala: \

. Powołuje się do życia Narodo­
wy Komitet Współpracy z Organiza­
cją Narodów Zjednoczonych dla spraw 
Wychowania, Nauki i Kultury. Komi­
tetowi temu nadaje się nazwę „Pol­
ski Komitet dla spraw Wychowania, - 
Nauki i Kultury“ (skrót „Polski 
UNESCO“).

2. Komitet jest organem doradczym 
dla Delegacji Narodowej na Ogólne 
Zgromadzenie UNESCO i dla Rządu 
we wszystkich sprawach odnoszących 
się do UNESCO, Komitet pełni po­
nadto rolę łącznika między Krajem a 
UNESCO we wszystkich kwestiach, 
którymi interesuje się UNESCO,

3. Przewodniczącym Komitetu fest 
Minister Oświaty, W skład Komitetu 
wchodzą przedstawiciele Ministrów:

a) Oświaty,
b) Spraw Zagranicznych,
c) Kultury i Sztuki,
d) Informacji i Propagandy,
e) Rolnictwa i Reform Rolnych,
f) Przemysłu,
g) Zdrowia,
h) Obrony Narodowej

oraz przedstawiciele towarzystw i in­
stytucji pedagogicznych, naukowych, 
kulturalnych i innych zaproszonych 
przez Ministra Oświaty do udziału w 
Komitecie.

4. Koszty, związane z powołaniem 
do życia Komitetu i -ego działalnością 
obciążą budżet Min sterstwa Oświaty, 
wchodzącego w skład Komitetu.

5 Uchwała niniejsza wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia.

6. Wykonanie niniejszej uchwały 
porucza się Ministrowi Oświaty w po­
rozumieniu z zainteresowanymi Mi­
nistrami.

*
Pomoc miast polskich 

w zazielenieniu Warszawy
WARSZAWA. (PAP) Za przy­

kładem Wrocławia, który ofiaro­
wał Warszawie 13.000 drzewek na 
obsadzeniemlic i parków szereg 
innych miast Polski bierze udział 
w tej akcji. Łódź przekazała sto­
licy 50.000 drzew i krzewów, Kra­
ków ofiarował 5.000 drzewek, Po­
znań sadzonki roślin ze szklarni. 
Około 100.000 drzewek zostanie 
zakupionych w szkółkach Oświę­
cimia.

POL STEPHEN

Tłumaczenie Władysława Krzemińskiego

ro1'a,
George Francis wziął dyrektora za rękę i spacerując 

z nim po korytarzu — opowiadał.
— Co się stało Francis?
— Nic. Właściwie nic. Jestem tylko bardzo przemę­

czony i zdenerwowany. Od miesięcy gram wieczór 
w wieczór... Nie ma pan nade mną litości... wygniata 
pan, jak cytrynę!

— Masz rację. Powinieneś się oszczędzać, Francis!
— Aha! — Francis zaśmiał się nerwowo. „Masz mnie 

już dość. Proszę cię, mogę odejść. Nawet dziś mogę 
przerwać występy. Ja ciebie na pewno nie potrzebuję. 
Każdy weźmie mnie z pocałowaniem ręki. Doskonale, 
jadę jutro do Dublina.

— Ależ, George! Nie unoś się. Gadasz bzdury. Je­
steś chory... Chodź do mego gabinetu. Zaaplikuję ci kie­
liszek doskonałego koniaku 1870 rok.

— Nie, dziękuję ci. Nie przekupisz mnie,
nie... wypiję twój koniak, a potem i tak wyjadę!

Weszlj do gabinetu. Dyrektor nalał dwa kieliszki ko­
niaku. Wypili, po czym usiedli w wygodnych, miękkich 
fotelach i zapalili papierosy...

— Czytałem dzisiaj w „Heraldzie“ rzekł Francis, za­
ciągając się dymem, — że zamierzasz wystawić tę bzdurę 
Willisa. Czy to prawda?

— Owszem. Zamierzam wystawić „Mordercę“ Willi­
sa. Ale nie uważam, żeby to była bzdura. Rzecz była gra­
na w Nowym Jorku, Chicago, we Francji i m:ała duże 
powodzenie*.  Sądzę, że i u nas chwyci. To pewniak!

— No tak! Jeśli chodzi o bomby kasowe, to, na tym się 
rozumiesz. Muszę ci to przyznać. Ostatecznie na moich

występach zrobiłeś niezły interes. Ale jeżeli myślisz, że 
zagram ci tego Adama Siriusa, to się grubo mylisz. Nie 
gram takich idiotyzmów. Niechby sobie Oliwer Jackson 
sto razy większe triumfy odnosił. Ja jestem poważnym 
aktorem, nie namówisz mnie do tego. Chociaż prawdę 
mówiąc, korciłoby mnie zagrać po nim tę rolę — ale nie 
dam się wziąć na to. Nie będę grał Adama Siriusa, ko­
chany dyrektorze!

— Może masz słuszność. Jesteś bardzo przemęczony. 
Zagrałeś Leara i Otella. To dość jak na jeden sezon. 
Dam wobec tego tę rolę Williamsowi. Chłopak będzie mi 
wdzięczny całe życie!

— Ach, tak! Więc zdążyłeś już obsadzić sztukę beze 
mnie. A, to pięknie. Williamsowi? I nie boisz się. że się 
rozłoży razem z tobą? Mnie ładujesz w Szekspira — a 
jak się nadarza dobra rola współczesna dajesz ją komu 
innemu? Doskonale! Mogę nie grać. Mogę w ogóle zrezy­
gnować z zaszczytu występowania u ciebie. Proszę Cię 
o zwolnienie! Moje uszanowanie!

Wyszedł trzasnąwszy.drzwiami.
Dyrektor uśmiechnął się. Znał doskonale słabe strony 

swoich aktorów i wiedział gdzie uderzyć, żeby załatwić 
Chociaż wszystko tak jak chciał. Zadzwonił na sekretarkę. 

„Zechce pani posłać egzemplarz „Mordercy“ i rolę panu 
Francisowi! Pan George Francis będzie grał Adama 
Siriusa.

V
George Francis siedział przy biurku i studiował rolę. 

Czytał, analizował, powtarzał. Znany był z tego, że już 
na pierwszej próbie zjawiał się z opracowanym tekstem 
i bardzo go za to ceniono. Postacie, które odtwarzał stu­
diował w życiu. Wiadome było, że spędził kilka tygod­
ni w przytułku, gdy grał jakiegoś włóczęgę... że łaził po 
szynkach i knajpach portowych, gdy mu to dla studiów 
było potrzebne. Teraz m‘ał grać Adama Siriusa — rolę, 
którą przed nim kreował najlepszy aktor Ameryki. Am­

bicja jego była pobudzona. Nie zagrać gorzej a spróbo­
wać lepiej. Francis czytał: „Adam Sirius lat czterdzieści 
pięć, wysoki, szczupły... zaniedbany, choć noszący ubra­
nie z elegancją... Typ intelektualnego zbrodniarza...“ 
Francis znał sztukę już dawniej i powoli postać Siriusa 
nabierała kształtów w jego aktorskiej wizji Nawet usta­
lił już charakteryzację. Zastanawiał się, czy w ogóle ma 
się charakteryzować. Przecież ten Sirius bardzo był do 
niego podobny... Tak, bardzo jest do mnie podobny, my- 
ślał. Podnieca mnie ta rola Żadna sztuka mnie tak nie 
brała jak ta. Ten Sirius to ja... Nie byłem wprawdzie ka­
rany tak, jak on — ja to grałem przecież tego Wiggsa... 
siedział w kryminale... grałem Jansona, też tatą miał coś 
z policją. Nie jestem taki święty. Ta historja o córce— 
mój Boże... wydarł ją ten autor z mego życia Moja cór­
ka jest akurat w tym samym wieku co córka Siriusa, 
którą uwiódł ten przewoźnik. Moja córka. Jakże godnie 
brzmi to słowo. Widzę ją jeszcze... Mała rozkoszna 
blondyneezka... była wtedy właśnie podobna do matki. 
Matka? Chyba niegodna jest mego wspomnienia. Zatru­
ła mi życie. Ale wtedy, gdy mała przyszła na świat 
wszystko było jeszcze w najlepszym porządku. Żyliśmy 
idealnie. Dopiero w pięć lat później uciekła z tym mło­
dym Carstanem. Eh, lepiej o tym nie myśleć. Drżę jed­
nak na samo wspomnienie, że córka moja może odziedzi­
czyła po matce złe instynkty. Och nie! Raczej nie! To 
wstyd, że myślę nawet o czymś podobnym. Mabel jest 
uczciwa, piękna, i ma charakter... Biedactwo, pół roku 
już jej nie widziałem. Tegoroczne wakacje spędzimy ra­
zem. Biorę urlop. Nie gram, nie filmuję... żadne ekstra­
wagancje, żadne wyścigi... Dwa pełne miesiące poświęcę 
titojej Mabel. Będę dla niej dobry, usłużny. Będziemy 
grab w golfa... Jeźdź li konno... Francis wyjął z biurka 
fotografię i przyglądał się jej z czułością. Szesnaście lat 
ma... a wszyscy biorą ją za ośmnastolatkę... A jaka pięk­
na! Chłopcy będą się o nią dobijać—

d. c. n.
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Wiceminister Oświaty 
Eugenia Krassowska 

w Częstochowie
Jak się dowiadujemy, w niedzielę, 

dnia 17 listopada b. r, przyjeżdża do 
Częstochowy i wygłosi odczyt ną ze­
braniu publicznym Stronnictwa Demo­
kratycznego w Częstochowie Wicemini 
ster Oświaty, Członkini C. K. Str. 
Dem. ob. Eugenia Krassowska.

Przewidziany jest przyjazd Dyrekto­
ra Departamentu Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych ob. Włodzimierza Le­
chowicza.
Uwaga, fodziny pomordowanych 

w Olsztynie i Janow'e
Związek uczestników Walki Zbroj­

nej o Niepodległość i Demokrację w 
Częstochow!-? prosi rodziny pomordo­
wanych przez okupanta iw dniu 29 
czerwca, 1,’ 3, 4 lipca i we wrześniu, 
których zwłoki są pogrzebane w mo­
giłach w Olsztynie i Janowie na lot­
nisku i cmentarzu żydowskim do sta­
wienia się w dniu 15 listopada 1946 r. 
o godz- 15-tej w lokalu Związku przy 
ulicy Kościuszki 14a-

Utworzenie Pow. Związku 
Cechów w Częstochowie

Na podstawie zarządzenia Kieleckiej 
Izby Rzemieślniczej z dniem 1 listo­
pada r- b- rozpoczął urzędowanie po­
wołany do życia Powiatowy Związek 
Cechów z siedzibą w Częstochowie 
przy ulicy Kościuszki 6.

Do kompetencji Pow- Związku Ce

Kromka kiecka
Z prac Nadzw. Komisji 

Mieszkaniowej w Kielcach
Komisja nadzwyczajna do spraw 

mieszkaniowych wznowiła po krót­
kiej przerwie swoją dz:alalność. Z do 
tychczasowych prac o-kazuje się, że 
mimo wielkich trudności, 137 przed­
stawicieli świata pracy otrzymało już 
mieszkanie- Jest to cyfra, jak na kie­
leckie stosunki dość wysoka. I tu, jak 
w innych miastach Komisja stwierdzi 
la liczne przerosty i „nadużycia“ prze 
strzeni mieszkaniowej przez elemen­
ty — jeżeli już nie wręcz szkodliwe— 
to w każdym razie w świetle ustawy 
niepotrzebne n.a naszym terenie.

Przewodniczącym Nadzsy. Komisji 
jest ob- Władysław Kowalski- (t)

Dn‘a 14-go listopada r. b.
Program kin

Kino „Bałtyk“ i k:no „Warszawa“ 
wyświetlają film produkcji rosyjskiej 
pod tytułem „Bohaterowie Pustyni“ 
W-rolach głównych: H. Kuźmina i No- 
wośielcow. Początek seansów o godz- 
18-ej i 20-ej.

Dyżury aptek
Sikorski, — ulica 1-go Maja 56.

Dnia 15-go listopada r. .b.
Teatry

W sali Teatru Kultury Robotniczej, 
dnia 15-go listopada b. r. odegrana 
zostanie przez Związek Walki M odych 
„Obcym wstęp wzbroniony-“, kome­
dia w 3-ch aktach H. Buczyńskiej. 
Początek o godz. 19-ej,

Dyżury aptek
Artwiński. — ul. Sienkiewicza, róg 

Dużej.

Z koncertu foriepiaiouego

aUiicg&a
W ubiegłą sobotę odbył się w dużej 

sali Teatru Miejskiego koncert Chopi­
nowski w wykonaniu znakomitego pia 
niisty Henryka Sztompki.

Sztompka zgotował bardzo licznie 
zgromadzonej publiczności niecodzien 
ną prawdziwą ucztę artystyczną. Gra 
tego artysty-wirtuoza subtelna, opa­
nowana nosi w sobie znamiona mi­
strzów wysokiej klasy. Nic zresztą 
dziwnego: Sztompka kształcił się u 
jednego z najgłośniejszych mistrzów 
polskich, Ignacego Paderewskiego, któ 
rego ubóstwiał, był pod urokiem ¡ego 
gry i starał się go naśladować. Dziś 
olśniewa o.n techniką, pewnością ud? 
rżenia, -silą i powiewnością delikat­
nych piaą, zniewalając słuchaczy do 
przeżywania wspólnie z nim natchnio 
nych arcydzieł nieśmiertelnego geniu­
sza polskiego, Fryderyka Chopina-

I dlatego właśnie» że w programie

chów wchodzi załatwianie różnych 
spraw rzemieślniczych wynikających 
z ustawy przemysłowej, a między in­
nymi spraw egzaminacyjnych czelad­
niczych, mistrzowskich, kwali-fikacyj 
ny-ch i tym podobnych.

Komunikat PPS
Polska Partia Socjalistyczną Dziel­

nica Śródmieście zawiadamia wszyst­
kich członków Dzielnicy Śródmieście 
Stra-domia i Kola Fabryczne o przy­
bycie na zebranie, które odbędzie się 
w dniu 15 listopada b. r. o godz. 17.30 
w lokalu własnym przy ul. Kopernika 
Nr 6.

Komunikat OMTUR
Organizacja Młodzieży TUR, Korni 

teł Miejski podaje do wiadomości 
swych członków, że zebranie Organi­
zacyjne odbędzie się w środę o godz- 
18 — 30 w sali konferencyjnej, Koper­
nika 6.

Obecność wszystkich pod rygorem 
organizacyjnym konieczna.

Uwaga, analfabeci!
Niedawno powstała w naszym mie­

ście Wieczorowa Szkoła dla dorosłych 
otwiera specjalną klasę dla analfabe­
tów (nie umiejących czytać i pisać).

Wszyscy więc od lat 15 wzwyż mają 
możność zapisania się i uczenia.

Nauka odbywa się pięć razy w tygo 
dniu od godz. 17 — 20. Zgłoszenia 
przyjmuje kancelaria szkoły codzien­
nie (z wyjątkiem soboty) od godz 
16.30 do 18, ul. Dąbrowskiego 14 ofi­
cyna.

P. U. K. poszukuje
Punkt etapowy PUR-l w Łodzi po­

szukuje Jadwigi Hanie.

Będziemy budować spółdzielcze 
bloki mieszkaniowe

(j) Na dzień 8 listopada b. r. grono 
działaczy spółdzielczych z terenu na­
szego miasta zwołało pierwsze orga­
nizacyjno-informacyjne zebranie Spół­
dzielni Administracyjno Mieszkanio­
wej.

Na zebrąn:e zaproszono przedstawi­
cieli Partii Politycznych, Rzemiosła, 
Związków Zawodowych, licznie repre 
zcntowane były wszelkiego rodzaju ga 
łęzie ruchu spółdzielczego.

Prezes Spółdzielczego Banku Ludo­
wego, ob. Molski zagai ając zebran e 
podkreślili żywe zainteresowanie 
społeczeństwa budownictwem pniesz- 
kań systemem spółdzielczym, czego 
echem były kilkakrotne dyskusje na 
posiedzenach Miejskiej Rady Narodo 
Wej, artykuły w prasie (patrz „Głos 
Narodu“ Nr 5) oraz wypowiedzi czo­
łowych przedstawicieli samorządu i 
władz. .

Na przewodniczącego zebrania jed 
nogłośnie wybrany został ob. Piątków 
ski.

Dyr SSS „Jedność“ ob. Piaśclk za­
poznał zebranych z projewtem statutu 
spółdzielni, typu adm nistracyjno mie­
szkaniowego, prosząc o przyjęcie te­
go statutu jako wzorowego, przy orga 
nizowaniu spółdzielni.

W ożywionej dyskusji zabierali głos: 
ob. Ciszewski, który stw erdził, że 
tworzenie spółdzielni wyłącznie tylko

Sztomp&i
był Chopin, koncert ten szczególne i 
uroczyste wywarł na zebranych wra­
żenie-

Interpretacja dziel tego kompozy­
tora leży w psychice Sztompki, który 
umie wyczuć zasadnicze intencje i my 
śli jego, unfe wyczuwać i wyśpiewać 
swą grą stany głębokiego natchnienia 
stwórcy i odmalować barwnie kontras 
ty jego wzruszeń.

Nazwisko tego pianisty, o pewnym 
ciężarze gatunkowym ,w świeci? mu­
zycznym, mówi już samo za siebie-

W programie starannie przemyśla­
nym odtworzył Sztompka cale niemal 
życie twórcze Chopina i napoił pu­
bliczność tonami wiernie odczutej mu 
zyki narodowej, zebranej z szerokich 
polskich łanów zbożowych, z szumią­
cych borów i gajów i rozśpiewanych 
chat, z rozmodlonych wiejskich ko­
ściołów i dzwonów» które mistrz zło­

Uwaga, emeryci P. K. P.
Dnia 14 listopada, w czwartek, o 

godz. 10-30 zostanie odprawiona w 
kaplicy na Jasnej Górze msza św na 
intencję emerytów oraz msza św- ża­
łobna na zmarłych emerytów PKP- 
O wzięcie udziału w obu mszach św. 
prosi Zarząd Stowarzyszenia Eme­
rytów PKP.

Zebranie Towarzystwa 
Przyjaciół Łużyc

Niniejszym podaje się do wiadomo­
ści, że w środę dnia 13 b. m. odbę­
dzie się w lokalu Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Częstochowie, ulica Ra­
cławicka 2, I-sze zebranie konstytu­
cyjne Okręgowego (Zarządu Towarzy

Węgiel dla szkół w pow. częstochowskim
W' ramach prowadzonej akcji „Prze 

mysi, dla Wsi“ nadeszło dla rolników 
powiatu częstochowskiego 1,083 ton 
węgla-

Mając na uwadze w pierwszym rzę 
dzie zaopatrzenie w niezbędne ilości 
opału szkól- starosta ob- Kaźmierczak 
po porozumieniu s:ę ze Związkiem Sa 
mopomocy Chłopskiej, rozdzielił cały

Wfi ś olrzy 50.000 mtr. tkanin wartrs i 7 m’L zł
Już iw pierwszym, początkowym o- 

kreśie trwania akcji „Przemysł dla 
Wsi“, Częstochowski Oddział „Spo­
łem“ rozprowadzi! za pośrednictwem 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej i 
innych ponad 50,000 kortów, poście- 
lówki, materiałów biel'źni.anych i in­
nych za ogólną sumę 71000,000 zło­
tych-

Towary są sprzedawane po najniż-

w celach administrowania domami 
przejętymi spod zarządów państwo­
wych lub samorządowych nie rozWią- 
żę głodu mieszkaniowego. Celem na­
szym pow nno hyó stworzenie takiego 
typu spółdzielni, która miałaby za za­
danie budowanie nowych domów miesz 
kalnych.

Ob. Poseł Gronkiewicz wyraża po­
gląd, że tylko budowanie nowych do­
mów w nno być celem spółdzielni — 
proponuje wzorowan e się na War­
szawskiej Spółdzielni M eszkaniowej, 
która może służyć za przykład

Ob. Brzozowicz Mieczys aw uznąje 
konieczność spółdzielni powołanej do 
administrowania i remontować a zn/ 
szczonych budynków — twierdząc, że 
budowa nowych domów przerastać bc 
d-zie możliwości finansowe spóldziel 
ni.

Podobne poglądy wyrażają ob. Dąb­
rowski i ob. Kanus Maksymil an, do­
dając swoją opinię, że administracja 
państwowa lub samorządowa nie wy­
wiązuje się w wielu wypadkach z obo­
wiązków wynikających z tytułu zarzą­
dzania domami, szczególnie o ile cho­
dzi o remonty zniszczonych budyn­
ków.

Ob. Jąrek wypowiada się za przy­
jęciem formy spółdzielni nreszkanio- 
wej, ponieważ ani admmistracyjno

żył na ołtarzu Świątyni Sztuki 
Wszechludzkiej.

Koncert rozpoczął się wykonaniem 
nokturnu cis-moll, a następnie zagrał 
sonetę b-mołl, osiem prelud ów (C- 
dur, a-moll, G-dur, h moll, fis-moll, 
As-dur, F-dur i d-moll), 2 mazurki (a- 
moll i cis-moll), polonez fis-mołl, walc 
E‘sdur i 2 scherza (cis-moll i b-moll).

Wszystkie wymienione wyżej utwo 
ry wykonał Sztompka.bez zarzutu, 
wzbudzając ogólne uznanie i podziw- 
Ze stanowiska krytyka możnaby dys 
kutować, które z utworów szczególnie 
i wyjątkowo piękne zostały wykona­
ne (np. Sonata, polonez, obydwa sche­
rza i na bis etiuda)-

Sztompka odtwarza chętnie i wy­
twornie dzieła Chopina, ma dotknięcie 
giętkie i miękkie, atakuje klawiaturę 
w sposób oryginalny, ma wyjątkową 
delikatność modulowania najdrobniej­
szych konturów, frazuje jasno i barw 
nie, a nade wszystko cechuje go opa­
nowanie ’ umiar, zwłaszcza widoczny 
w kontrastach dynamicznych. Publicz 
ność reagowała żywo, sympatycznie. 

stwa Przyjaciół Łużyc „Proluz“. Po­
czątek o godz. 18-tej-

Ofiary
Członkowie Rad Zakładowych m. 

Częstochowy i powiatu, uczestnicy 
I-go kursu dla Rad Zakładowych- zor­
ganizowanego przez Powiatową Radę 
Związków Zawodowych w Częstocho 
wie, dla upamiętnienia odbytego kur­
su zebrali dobrowolną składkę pienię- 
ną w kwocie 4,338 zł, którą ofiatowu 
ją ną rzecz akcji Komitetu niesienia 
pomocy zimowej, za pośrednictwem 
przedstawicieli Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych w Częstocho 
wie.

Dyżury aptek
W tygodniu od 11 do 17 listopada 

r b. dyżurują następujące apteki:
„Śląska“ ul. Marsz. Żymierskiego 4; 
„Staromiejska“. Stary Rynek 30:

K. Lembke, Raków, ul. Towiańskie- 
go 7, tylko od godz. 8-19-ej

transport pomiędzy 15 szkół powszech 
nycłb znajdujących się na terenie po 
wiatu.

Zaznaczyć należy, że jest to jeden 
z pierwszych transportów. W najbhż 
szej przyszłości spodziewane są nowe 
transporty.

Możemy mieć nadzieję, że w tym 
roku mróz nam nie dokuczy- 

szych cenach bez żadnych ograniczeń- 
Obecnie nadchodzą większe transpor­
ty wyrobów z żelaza i stali iak rów­
nież dalsze, poważne ilości materia­
łów tekstylnych-

Po zmagazynowaniu i skalkulowa­
niu, towary będą bezzwłocznie prze­
kazane spółdzielniom- Z przyjemno­
ścią podkreślamy, że rozdział towa­
rów odbywa się szybko i sprawnie-

mieszkaniowa, ani spółdzielnia budo­
wlana nie zyskają aprobaty .śppłęęzęń 
stwa. W Częstochowie trzeba stworzyć 
nową dzielnicę mieszkalną na runiach 
starego miasta, trzeba tanich zdro­
wych nowoczesnych m eszkań dla świa 
ta pracy i dlatego spółdzielń a stawia 
jąca sobie za zadanie prze mowanie 
już zarządzanego majątku od samo­
rządu, nie będzie odpowiednikiem dą­
żeń społeczeństwa, Również spóldziel 
nia budowlana interesująca się budo­
wlanym obiektem tylko dó momentu 
wykończenia jest nieodpowiednią Po- 
zositaje trzecia forma, spółdzielnia mie 
szkaniowa, która wybudowane przez 
siebie mieszkania odda do dyspozycji 
członków.

W wyn ku dyskusji wyłoniono ko­
misję w składzie: Poseł Zientarski Po 
seł Gronkiewicz, ob. Bartosz, Roga­
liński i Dąbrowski. Zadaniem komisji 
będzie zapoznanie się dokładne z po­
szczególnymi statutami spółdzielni 
nreszkan owych wszystk;ch typów 
oraz zwołanie przyszłego zebrania na 
którym ostatecznie przyjęta zostanie 
forma i cele spółdzielni.

Pierwsze lody zostały przełamane 
— inicjatorom słowa uznania, esteś- 
my pewni, że przed spółdzielczym bu- 
downctwem mieszkaniowym otwiera­
ją się w Częstochowie szerokie możli­
wości. *

obdarzając artystę zasłużonymi i dlu 
gotrwalymi oklaskami, zmuszając do 
naddatków i bisów- których Sztompka 
nie szczędził zebranym.

Sądzę, że nie będzie przesady, jeśli 
dodam, że społeczeństwo nasze jest 
wdzięczne ruchliwemu Zarządowi P. 
C- K- za zorganizowanie tęgo piękne­
go koncertu, a przez to dostarczenie 
zebranym kulturalnych! i wzniosłych 
przeżyć.

Jeśli intencje PCK poza jego za­
sadniczymi celami, jakimi w pierw­
szym rzędzie są .miłość bliźniego i 
niesienie mu pomocy“ — zmierzają 
również do karmienia spragnionych te 
go rodzaju strawą duchową, — to or­
ganizacji tej należy złożyć wyrazy 
prawdziwego uznania-

W dniu następnym, t. j. w niedzielę 
10 b- m- odbył się również dla uczą­
cej się młodzieży poranek muzyczny, 
w tejże sali o podobnym programie i 
w wykonai' tego samego artysty.

Jest tc objaw bardzo p!ękny że 
PCK tak właśnie o naszej młodzieży 
pamięta-

M, Zawadzki

Ku lepszemu jutru piłki 
ręcznej

W sobotę odbyło się pierwsze 
<ebranie komisji Okręgowego Zw. 
Piłki Ręcznej, w którym wzięli 
'tdział nrzedstawieiele klubów: 
Kielar Gębuś (Blachownia), Za- 
rowicz i Pytel (Borek). Szmekel 
SGądom), Kuliński i Wawrzyc- 

ki (Kolejowy), Wójcik (OKS), 
Ppma^ewski (YMCA) i Foroń- 
■znk fŚkra). ten ostatni został 
jednak usunięty z sali za utrud­
nianie obrad.

Postanowiono rozpocząć ćwi­
czenia piłkarzy ręcznych na sali 
Gmachu Sportowego — z ’myślą 
o lirzyszłych mistrzostwach oraz 
wystosować do klubów komuni­
ka*  następującej treści:

Kluby, które nie należą do
G. Z. P. R. oroszone są o zareje­
strowanie się i odebranie druków 
w sekretariacie przy ul. Pułaskie­
go 2 w czwartek 14 b. m, od godz. 
17-ei do 19-ej. W tychże godzi­
nach odbędzie sie zebranie komi­
sji OZPR. na którym omówiona 
zostanie sprawa treningów oraz 
inne ważne sprawy.

Na przewodniczącego komisji 
obrano p. Szmekla Alfreda, na 
sekretarza p. Tomaszewskiego 
Ludwika, a na skarbnika p. Ku­
lińskiego Ludwika.

Zebranie informacyjno- 
propagandowe Aeroklubu

Dla celów propagandy lotnictwa i 
stworzenia podstaw przyszłe» Ligi Lot 
niczej-Aeroklub Częstochowski zwo­
łuje na czwartek 14 b. m. godz, 14-ta 
zebranie informacyjne w lokalu Miej­
skiej Rady Narodowej, II Aleja 35, 
I piętro.

O udział w zebraniu proszeni są 
przedstawiciele urzędów, partyj, związ 
ków i klubów sportowych, zrzeszeń 
młodzieżowych, przemysłu państwowe 
go i prywatnego, kupiectwa, spółdziel­
czości, banków, a więc wszyscy ci, 
którym powinna leżeć na sercu przy­
szłość polskiego lotnictwa.

Ze względu na don osłość zebra»iia 
Zarząd Aeroklubu uprasza wszystkie 
te osoby o niezawodne przybycie.

Ósemka CKS*u  mistrzem 
bokserskim Okrągu

Ubiegłej niedzieli CKS gościł w 
Kielcach, wygrywając rewanżowe spot 
kanie z Ludwikowem 10:2 i zdobywa­
jąc dzięki temu tytuł mistrza Okręgu.

Spotkanie rozegrano w 6-ciu wa­
gach, gdyż Ludwikowowi zabrakło 
bokserów kategoryj ciężkich.

Trzy walki zakończyły się nokauta­
mi, jedna zaś dyskwaliikacją Wyniki 
techniczne są .następujące:
Musza: Zwierzchlejski (CKS) prze­

grywa n ezasłużenie do Marcysia; ko­
gucia: Strychalski (CKS) w dobrej for 
mie nokautuje już w pierwsze: rundzie 
Zońcę, piórkowa: Frymus (CKS) wy­
grywa przez techniczne k, o. z Sitar» 
sklm, lekka: Chudy (CKS) zwycięża na 
punkty Ormana, p'ółśredn'.a: Kulczyń­
ski II zostaje zdyskwalifikowany w wal 
ce z Warwasem (CKS).

Najpiękniejszym spotkaniem była 
walka w której Berg (CKS) znokauto­
wał Kulczyńskiego I.

Sędziował W ringu Hyćko — wzo­
rowo, na punkty Szproch i Szudziński.

Zebranie w sprawie turnieju 
o mistrzostwo ping-pongowe 

Częstochowy
Dziś, w środę 13 b. m. o godz 19 

po meczu Partyzant — YMCA, odbę­
dzie się zebranie Komitetu Mistrzostw 
Częstochowy w tenisie stołowym. Na 
zebtaniu tym przyjęte zostaną ostate­
czne zgłoszenia i dokonane będzie lo­
sowanie toteż konieczną jest obecność 
przedstawicieli wszystkich zaintere­
sowanych klubów czy organizacyi.

Kurs dla kandydatów 
na sędziów bokserskich

Częstochowska OZB uruchamia dru 
gi kurs dla osób chcących zostać sę­
dziami bokserskimi.

Zgłoszenia przyjmuje przewodniczą 
cy Wydziału Sędziowskiego — Szu­
dziński, fabryka „Ogniwo“, ul. N. M. 
Panny 14, lub Stasz ca 6,

Poważna kontuzja Lacha II
Kontuzja odniesiona przez Lacha II 

w czasie meczu Stradom — Skra oka­
zała się b poważną, nastąpiło bowiem 
złamanie nogi w kostce, tak, że Lach 
nie będzie już mógł grać w tym sezo­
nie.
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Z zgasi
TEATR WIELKI 

.ZAMACH“ 
sztuka w 3 aktach 

Ostatnie przedstawienie.
Dziś w środę 13 ł>. m. o godz. 1915 

„Zamach“ reportaż sceniczny w 3 ak­
tach T. Brezy i St. Dygata. Obsada pre 
mierowa. Reżyseria R. Wasilewskiego*.  
Oprawa sceniczna Wł. Wagnera.

W pełni powodzenia zejdzie sztuka ta 
z repertuaru by ustąpić miejsca jeduej 
z najlepszych komedii wielkiego Wilia 
ma Szekspira p. t.

„Wieczór Trzech króli" 
czyli „Co chcecie" 

w inscenizacj i reżyserii dyr. Bronisła­
wa Dąbrowskiego

Od dwóch tygodni wre w Teatrze Wiel 
kim gorączkowa praca nad przygotowa­
niem następnej wielkiej premiery, któ­
ra będzie arcydzieło światowej literatu­
ry komediowej pod wyż. wymień*'on  ym 
tytuem. Czołowe siły naszego zespołu 
'oraz orkiestra, balet i liczni statyści

pracują dniem i nocą pod kierunkiem zna 
komitego reżysera i inscenizatora dyr. 
Bronisława Dąbrowskiego nad godnym 
przygotowaniem tej wielkiej premiery. 
Ilustrację muzyczną do tego zreydzieła 
napisał znany muzyk i kapelm‘strz Krze 
miński. Pracownie Teatrów kończą wspa 
niałe kostiumy i dekoracje.

Dalsze sp?zególy podamy w następ­
nych numerach

TEATR KAMERALNY 
..Szesnastolatka"

Dziś w środę 13 b. m. oraz w 
dni następne o godz 19.15 ..Szesnasto­
latka“ sztuka w 8 aktach (5 odsłonach) 
F. i A. Stuartów Reżyseria A. Kwiat­
kowskiego. Oprawa sceniczna Wł. Wa­
gnera. Obsada premierowa.

„W małym domku" T. Rittnera.
Na scenie Teatru Kameralnego odby 

wają się próby sztuki w 3 aktach Tadeu­
sza Rittnera p. t. „W małym domku“. 
Reżyseruje g'ówny reżyser naszych Tea­
trów Artur Kwiatkowski.

Kasa Teatrów czynna od godz. 10-ej do 
13-ej i od 15-ej do rozpoczęcia przedsta­
wień. Tel. kasy 21-61.

Program rozgłośni polskich

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Środa

12.00 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 And. 
dla świetlic robotniczych. 12.35 .,5 mi: 
nut poezji“. 12.40 Arie i pieśni w wyk. 
Zofii Komorowskiej. 1300 Muzyka obia­
dowa. 14.00 — 1500 Program, lokalny. 
15.00 Pogad. przyrod. dla dzieci star­
szych „Babie lato1* prol. dr J. Rostafiń­
skiego- 15.10 Muz dla dzieci. 15.30 Au­
dycja dla kobiet 15 40 „5 minut poezji“ 
15.45 Recital organowy K Jurdzińskie- 
go. 1605 Dziennik popoludn. 105 „Pol­
ska pieśń ludowa“. 16-50 Z życia kul­
turalnego. 17 00 Reportaż 1710 Melo­
die operetkowe. 17.55 „Na Ziemiach Od­
zyskanych“. 18.15 ■ Kwadrans . poetycki. 
Seweryna Pollaka. 18.30 Nauka przy 
glośn. 19 00 Poradnk dla s'uehaezy 
wiejskich. 19 30 Aud. Chop n-owska 19.57 
Sygnał czasu. 20 00 Myśli wybranie. 
20.01 Dziennik wieczorny 20 25 Aud. 
Polsk. Wyd Muzycznego. 21.00 „Nowe 
książki". 21.15 „V naszych przyjaciół"

21.45 Kwadrans prozy. 22.00 Rąd. Uni- 
wer. Lud. 22.15 Audycja rozrywk. 22-50 
Rozmowę z Michałem Rusinkiem prze­
prowadzi St. Ziembicki. 23 00 Ostat. wiad. 
dzień, wieczornego. 23.20 Program na 
jutro. 23,30 Muzyka. 28 55 Streszczenie 
ważn. wiad. dziennika. 24.00 Hymn.

Czwartek
12.00 Sygnał czasu i hejnał. 12 05 Aud. 

dla świetlic robotniczych. 12.35 „5 minut 
poezji“. 12.40 Audycja dla szkół. 14 00— 
15.00 Program lokalny. 15 00 Pogad. dla 
dzeci starsz. z cyklu: „Ludzie, o któ­
rych trzeba wiedz eć" 15 15 Wędrówka z 
mikrof. 15 25 Audycja pośw. muzyce i 
poezji rosyjskiej. 16.05 Dziennik popoludn. 
16.30 Aud. literacka pt. „Siergiej Jesie­
nin“ w oprać St Ziemb ckiego. 16.50 Z 
życia kulturaln. 17.00 Aud. dla mlodz 
pt. „Nakło, ośrodek kszta'eeuia przed­
szkolanek wiejskich“ 1715 Reportaż 17.25 
„Monajka o zmierzchu“. 17.55 „U naszych 
przyjaciół". 18.15 Kwadrans nowej pro 
zy polskiej. 18 30 Nauka przy głośn 
19.00 Poradnik dla słuchaczy wiejskich. 
19.15 Muz. kamer. 19 40 Piosenki w wyk. 
Mieczysława Fogga. 19.57 Sygnał czasu.

20 00 Myśli wybrane*.  20.01 Dziennik 
wieczorny. 20 25 Popul. konc. symf. 21-00 
Słuchów, pt. „Ciężko kto nie miłuje. 
Ciężko kto miłuje" fragm. komedii o 
Janie Kochanowskich. 21.25 „Nasze 
pieśń “ 2145 Kwadrans prozy. 22 00 Au­
dycja rozrywk. „Pokrzywy nad Brdą . 
22.15 Koncert Ork. P. R. pod dyr.. J. 
Ca.imera. 23 00 Ostat. wiadomości dzień, 
wieczornego 23 20 Program na jutro. 
23 30 Muzyka. 23 35 Streszczenie wazn. 
wiad. dziennika. 24 00 Hymn.

Frogram kin
Kino „Wolność“ — „Blaski i 

życia kobiety“Nadprogram Polska Kronika Filmowa 
Nr 87. Pocz. o godz, 16, 18, 20. W nie*  
dz;ele o ffodz 14-ej.

Kino „Ba tyk“ - Film produkcji ra­
dzieckiej „Delegat floty“ oraz 
sportowy Nr 3 początek .godz. 16, 18, 4U. 
w niedziele ogodz. 14-ej. . .

Kino „Tęcza" - Od 5-go najświeższy 
film produkcji amerykańskiej W natural­
nych kolorach p. t. „Batalia nieustra­
szonych“.

cíente

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE
L. dz. Apr. 698/46.

OGŁOSZENIE.
Zarząd Miejski w Częstochowie. Wydział Aprowizacji i Handlu, 

podaóe do wiadomości że z dniem 12. XI. b. r. Rozpoczynają biura 
sprzedaży kart wydawn'ctwo kart wymiennych i zaopatrzenia na 
miesiąc grudzień b r. dla ludności miasta Częstochowy,

Wydawn ctwo kart odbywać się będzie w kolejności alfabetycz­
nej nazw ulic, a mianowicie: a

Karty wymienne:i.

2.

w dniu 12.XI.46 na litery: A, B, C, D,
„ 13 »» aa E, F, Gi H;
»» 14 •9 »» I; J; K. L;
»9 15 •» ro Ł: M: N: 0-,
»» 16 »f 99 P; R; S; T:
»• 18 99 99 U; W. Ż:
99 19 ii 20.XI- br. dla opóźnionych

Karty zaopatrzenia!
w dniu 21.XI.46

Pł
»»

litery: A. B, C, D,
n

»»
„ ,, u, w;

28, 29 i 3O.XI br. dla opóźnionych
2,3 4, 5 XII. br.dla zakładów pracy.

względu na wyznaczony termin przedstawienia wykazów iloś­
ci wydanych i zwrócenia pozostałych kart do Urzędu Wojewódzkie- 
nyeh w Kielcach podane powyżej terminy wydawania kart Wymien­
nych i zaopatrzenia są ostateczne.

Spóźniający się po tym terminie uwzględniani nie będą.
W związku z przeprowadzeniem rozróżnienia na trzy grupy 

dzieci do lat 12-tu, zakłady pracy i osoby, które pobierają karty 
indyw dualnie, przy wpisywaniu dzieci uprawnionych do otrzymy- 

■ wattia kart dod. „D“, w wykazach pracowników, bądź miesz­
kańców, wyszczególnić .dokładną datę urodzenia dzieci (t, j. dzień, 
miesiąc, rok), ponieważ dzieci do lat 12-tu podzielone będą na 3 
grupy, a mianowicie:

grupa I — do ukończenia 3-ch lat.
„ II — od początku 3-go roku życia do 7 lat,
„ III — od początku 8-go roku życia do ukończenia 12-tu lat '

Naczelnik Wydziału Aprowizacji I Handlu. Wiceprezydent Miasta 
(-) E. Wolniak. (—) D, KapalskL

Ze

PAP 4362

W dniu 15 listopada b. m, o godz 8-ej w kościele garnizonowym 
św. Jakuba odprawione zostanie nabożeństwo żałobne za spokói dusz 
b. wychowanków Gimn. im. Romualda Traugutta w Częstochowie

Radio pierwszorzędne sprzedam. 
Narutowicza 33, m. 17- PAP 4402
Okazyjnie do sprzedania plac przy 
ul- Czarnieckiego 850 m2 cena wy 
jątkowo niska- Wiadomość: Starkie 
wicz, Aleja 38 tel. 21-02.

PAP 4450

Ś. p.
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Wi Z:

Jerzwgo Sosnowskiego
lat 26. por. Mar. Wo ennej, który zginą! dnia 8 czerwca 19 W r. 

na O. R. P. „Orzeł“ za wolność i niepodległość Ojczyzny, i

Włodzimierza Sosnowskiego 
lat 26, studenta A. H. Z. we Lwowie Zmarł w obozie hitlerowskim 

Belzen-Bergen dnia 13 kwietnia 1945 r.

Życzliwych pamięci Zmarłych zapraszają

Sprzedam 7 mórg lasku z polem, 
cena 50 tysięcy. Wiadomość: II ‘ 
Aleja 16 „Union“. PAP 4392
Sprzedamy nieruchomość centrum
Radomska, Żeromskiego 3 wiado­
mość: Radomsko, Narutowicza 68.

Nr 73
Sprzedam kredens pokojowy, sza­
fę, łóżka i lodownię. Katedralna 
nr 8 m. 2-a. PAP 4373
Stemple kauczukowe. Na prowin­
cję wysyłamy za zaliczeniem „El- 
Cha-Film‘‘, Warszawa. Jerozolim- 
ska 27. T P. 2350

PAP 4358
RODZICE

NIEURZĘDOWA TOELA WYGRAKYCH
ll-gi dzień ciągnienia III ki. 48 loterii

| WOLNE POSADY |

Wychowawczyni potrzebna. Racła­
wicka 12, m 4. PAP 4396«
Państwowa Fabryka Przemysłu 
Lniarskiego Nr 8 w Częstochowie 
Narutowicza 45 przyjmie zaraz 
technika - mechanika, technika - 
elektryka i wykwalifikowanego to 
karza metalowego. Zgłoszenia oso 
biste z podaniem, życiorys, i 
świadectwami pracy w Wydziale 
Technicznym Fabryki.

PAP 4360

ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Okręgów'*  Kolei Państwowych w Łodzi, Wyduiał Dro­

gowy. ogłasza przetarg nieograniczony na naprawę studcien wier­
conych na st Piotrków Osób., Piotrków Tow. Baby, Płock — Ra- 
dziwie >i Ha nul im.

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Drogowym Dyrekcji dnia 
16 listopada 1946 r. o godz 12-ej.

Wadium w wysokości 1 proc, należy wpłacić przed przetargiem 
w Kasie Dyrekeyjnej, kwit zaś o wpleceniu załączyć do oferty.

Ślepe kosztorysy, warunki, składania ofert -i wszelkie informacje 
otruymać można w Wydziale Drogowym w pokoju Nr 357 w go 
dżinach urzędowych.

Dyr:: keja zastrzega sobie prawfo wyboru oferenta lub unieważ­
niania przetargu bez podania powodu.

Wydział Drogowy. 
PAP 1135

S f p.

<1. S. Stysinscy z synem.

W czwartą rocznicę śmierci naszej kochanej córeczki

BOŻENKI. TOLUSI STYSIHSKiEJ
odprawione zostanie

Ś. t P-

za Zmarłychnabożeństwo żałobne
z rodzin

Stysińskich, Kosackich, Orgańskich, Dudzińskich 
dnia 14 listopada b. r. o godz. 9 rano w Bazylice Jasnogór­

skiej, na które zapraszają rodziny i znajomych
PAP 4446

Trzy kozy zginęły, znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. Na­
rutowicza 73. PAP 4427

Przyklękał się pies wilk. Odebrać 
za zwrotem kosztów. Gnaszyn Gór­
ny dom Cipilińskiej. PAP 4401

Zgubiono zaświadczenie repatria­
cyjne. Łoszakiewicz Jan i Henryk

PAP 4444

W okolicy Starego Rynku i Mirów 
sklej zginął pies duży podobny do 
bernardyna, biao-czarny. Był w 
kagańcu. Odprowadzić lub podać 
konkretną wiadomość za dobrym 
wynagrodzeniem do restauraer 
„Wir“. PAP 4414

Zgubiono kartę R. K. U. Sosnowiec 
na nazwisko Kitala Stanisław.

PAP 4442
Zgubiono kartę rejestracji R. K. 
U. Busko, Pudo Suduł pow. Piń­
czów. PAP 4421

Zgubiono kartę rejestracji wojsko 
wej wyd. przez R. K. U. Często­
chowa na nazwisko Hyski Andrzej

PAP 4435

Zgubiono legitymację P. P. R. na 
nazwisko Rak Bolesław.

PAP 4422

Zgubiono but damski filcowy. Ła­
skawego znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Radosz, Na­
rutowicza 3. PAP 4413
Zgubiono książkę Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Szymon i k 
Józef. PAP 4415

Zgubiono książkę Ubezpieczalni 
Spo'eccpej na nazwisko Galas Ta 
deusz. PAP 4438

Zgubiono dekret emerytalny Nr
VI 75811/Em)38 na nazwisko Ko­
recki Stefan. PAP 4429
Zgubiono legitymację Związków 
Zawodowych, dowód osobisty wyd 
przez F.irmę Unioin Textile, kartki 
żywnościowe wrzesień i paździer 
nik. Janina Borkowska.

PAP 4439

30°lo
zapłacisz tairei

za trumnę metalową, dębową 
lub sosnową kupując bezpo 

średnio
w Wytwórni

H. Batora
Częstochowa, 

Narutowicza 26, tal. 25-11. 
PAP 4206

Wysrane po 100.000 zł. NrNr 45237 
96248.

• Wygrana 50.000 zł. Nr 41980.
Wygrane po 20.000 zł. NrNr 76319 

77053 78470.
Wygrane po 10.000 zł. NrNr 13037 

34398 43346.58154 75364 81294 86512 
88165.

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 7638 
11653 2031-6 30272 33755 40003 54571 
73413 82894 86127 95081.

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 5640 
9911 11812 14090 487 20050 33739 907 
34825 40650 44136 46693 67321. 68127 
71715 76760 79434 83822 85253 88347 
89235 91029 94035 905 97548.

Wygrane po 1.500 zł. NrNr 1280 
2046 5762 7545 10227 11.196 14816 
15078 18116 19120 21576 30462 483 
31009 33271 629 35633 36674 37185 
38014 033 441 41783 42766 789 4,3432 
46407 47983 48376 51876 54546 57520 
59611 62580 64592 65064 177 66705 
76223 77301 78516 80921 81422 91812 
93391 99398 861.

Wygrane po 1.000 zł. NrNr 292
823 1282 445 2417 914 3215 608
4391 5454 473 6846 7740 8288 531
9764 785 900 10574 859 11251 12034 
650 656 12711 13384 15773 997 16018
485 821 17301 584 919 19542 20774
804 21184 355 436 506 657 840 22414 
801 894 23782 861 24382 890 25164
521 26164 209 305 381 27409 28188
29256 385 474 30484 31002 151 283 
324 743 32120 903 989 .33498 816 
34478 35273 679 762 976 36971 38315 
509 847 39400 689 725 41368 503 
42665 752 859 43145 562 645 929
44111 2.34 45300 283 46298 351 389
5J6 47008 184 583 599 826 876 883 
48217 879 914 49324 665 50221 521
51622 690 52196 476 889 912 983
53154 54882 939 55255 491 712 857
57948 993 58337 410 59064 393 653
768 784 794 869 61191 410 926 62402 
807 63054 64312 899 65276 35'4 491 
66230 239 287 68224 71050 576 72148 
73449 74846 75171 418 76114 90! 
918 77233 963 985 78707 79083 298 
453 743 80639 670 935 81238 858 
934 82130 83140 191 610 84382
85036 344 531 573 86814 87030 185 
206 309 352 849 88886 89302 445 
479 90550 670 91934 93009 131 94153 
724 741 95476 543 96671 97520 939 
954 98124 99183 204 912 936.

Dalszy ciąg wygranych po 250 zl 
z I-go dnia ciągnienia

49628 94 862 943 50046 069 314 331 
3C!1 410 426 455 655 693 701 703 720 
779 780 876 51041 114 366 511 800 
958 52175 265 349 418 555 609 629 
'42 754 776 926 978 53015 022 031

175 188 302 370 607 54192 381 390 
417 542 561 562 723 55161 247 264 
383 402 457 494 535 544 564 596 
600 664 753 762 953 56341 466 502 
615 669 57052 083 308 326 402 410 
417 439 572 647 654 695 892 950 
58076 536 675 683 692 698 828 920 
59181 227 336 367 456 525 564 775 
803 970.

60244 746 61066 108 436 484 674 
834 890 62231 302 433 551 670 63171 
787 948 64132 175 270 314 407 517 
532 660 681 738 745 793 868 932 
65010 019 155 226 245 263 459 473 
592 675 779 66016 036 041 080 111 
173 247 399 463 608 643 652 669 
764 947 974 67231 252 292 743 753 
890 68067 114 144 198 270 273 307 
376 417 324 470 669 685 717 69182 
264 343 388 472 554 729 733 784 
793 881 70141 339 512 526 850 892 
71010 987 413 558 610 771 72035 
112 176 360 442 467 484 540 618
692 745 807 852 873 73111 263 299 
442 525 640 648 675 810 911 960
74090 373 523 524 602 648 655 710 
782 815 75022 036 067 089 255 300 
372 410 505 515 558 649 673 764
848 928 76109 191 257 446 534 56!
572 635 656 712 748 805 77246 278 
456 519 567 640 672 685 726 753
78138 199 265 338 420 422 480 491 
553 660 672 685 730 797 980 79194 
337 465 481 487 490 513 730 732 
758 803 810 820 847 940 80306 387
394 397 557 649 673 893 81006 066
159 201 262 289 298 368 380 440 
520 538 610 705 731 750 936 949 
82014 045 074 184 186 201 412 500 
529 577 613 693 723 791 83005 263 
323 339 550 552 84023 130 192 416
520 602 685 690 85006 026 275 326
331 389 409 448 587 649 708 802 
816 827 86092 157 289 357 421 435 
502 56! 596 6S6 753 762 884 941 977 
87060 1'1 277 357 493 512 583 673 
719 726 740 828 850 88040 072 194 
231 249 305 311 329 332 373 408
426 445 647 651 664 698 759 764
893 89207 484 494 561 624 626 529
661 686 776 784 816 818 826 871
90214 319 361 551 612 634 783 831
976 91095 185 333 602 748 752 844
92025 163 213 388 478 657 871 874
932 93058 069 096 125 231 251 285
289 364 456 505 851 943 94046 137
337 619 681 726 751 824 972 982 
95049 105 155 255 275 280 289 360 
446 530 578 580 647 736 767 96275 
511 559 613 655 659 97362 642 686 
741 98085 201 219 359 510 539 706 

¡724 826 872 925 961 99057 136 250 
i 259 484 595 617 624 710 728 840
856 920

Mcdystka zdolna pierwszorzędna 
siła potrzebna od zaraz Oferty do 
PAP Aleja 61 pod „Modystka“.

PAP 4448

Potrzebny chłopiec do pomocy w 
wytwórni,. Zgłoszepia: ul. Dąbków 
skiego 37 m. 2 od godz. 14—17-ej.

PAP 4424

Przyjmę praktykanta do ogrodnic 
twa. Aleja Wolności 16.

PAP 4432

Potrzebni fryzjer, fryzjerka i u- 
czeń. Katedralna 7 Fryzjer.

PAP 4437

Cukiernik karmelarz potrzebny.
Ałeja 65 sklep od god*z.  13—15 i 
od 16—19-ej. PAP 4433

Wykwalifikowane pracownice do ro 
bót na drutach pilnie potrzebne 
I Aleja 10 m. 5 godz. 10—14.

PAP 4426

Potrzebny uczeń do kuśnierstwa i 
jedna uczennica do wykańczania 
futer Pracownia futer „Alaska" 
Częstochowa, Aleja 50.

PAPA 4416

I 'QSA.D POSZUKUJĄ |

Hruściński Adolf szofer mechanik 
z dyplomem poszukuje pracy. 
Wiadomość Kawodrza Górna . 31.

PAP 4403

JUrzędn'czka z długoletnią praktyką 
w sekretariacie, kancelarii i buchał 
terii, szuka pracy na kilka godzin 
rlzennie. Oferty „Głos Narodu.. 
„Warszawianka“.

Prasę jednoramienną kupię War­
szawska 15. PAP 4394

Kupuję oraz przyjmuję szlachetne 
skórki do wyprawy. Pracownia Fu 
ter „Alaska" Aleja 50.

PAP 4428

ROZNE

Zamienię dwa pokoje z kuchnią 
z wygodami w śródmieściu na 
cztery lub pięeiopokojowe też w 
śródmieściu. Zwrócę koszty remon 
tu i przeprowadzki. Oferty kiero­
wać do PAP pod „Korzystna ża­
rn ana". RAP 4346

Pokoju z wygodami w śródmieścia 
poszukuje urzędnik na. kierowni­
czym stanowisku. Wszelkie warun 
k: do omówienia. Oferty proszę 
składać Hotel „Polonia" pokój 206

PAP 4423

Wygrane po 250 zł z ll-go ciągnienia podane będą jutro.

Pudełkarz
ny natychmiast. Zgłoszenia

PAP 4445

młody, zdolny do prowadzenia 
pracowni pudelkarskiej potrzeb*
D/H Janina ŁEMPICKA, 
Kopernika 21.

SPRZ EO Al

Sprzedam pieo szamotowy, meble 
do stołowego, stoły freblowskie. 
Waszyngtona 6. PAP 4443

Państwowa Fabryka Przemyślu 
Lniarskiego Nr 8 w Częstochow e, 
Narutowicza 45 sprzeda z wolnej 
ręki 1 barak drewniany 13 x 22 m 
Barak oglądać można na teren.e 

.Fabryki codziennie od godz. 8- 
’»15 ej po uprzednim zgłoszeń u s <: 

w Dyrekcji. PAP 436!

Pokój stołowy, biurko małe, fotel 
(bujak) sprzedam. Aleja Wolno 
śei 29 ,m. 17. PAP 4391
Aparat normalnotaśmowy dżwię 
kowy okazyjnie sprzeda Dom Han­
dlowy, Kraków, Gołębia 6-

PAR 84

Dwa pokoje z kuchnią, z wygoda­
mi w centrum lub pobliżu za zwro 
tern kosztów remontu -*■  poszukiw# 
ne. Zgłoszena: Telefon 16-05

PAP 4431
Angielskiego udzielam Magazyn 
p. Jaśkiewicz II Aleja 33.

PAP 4440

D. 013090.
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